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Dokąd zdąża rzemiosło? 


W jednym z ostatnich nume- 
rów „Gospodarki Narodowej” 
P. Władysław Wirski ogłosił ar- 
tykuł pod powyższym tytułem 
który ze względów zasadniczych 
zasługuje na specjalną uwagę. 

Na początku autor analizuje 
obecny ciężki stan rzemiosła 
podnosząc, iż zdaniem rzemiosła. 
najgroźniejszym konkurentem 
rzemiosła legalnego jest rzemio- 
sło nielegalne, które jak potęż- 
ny nowoiwór usadowił się od- 
dawna w organiźmie rzemieślni- 
czym. Cytując sprawozdanie jed 
nej z lzb Rzemieślniczych autor 
stwierdza, że wśród osób wyko- 
nywujących nielegalnie rzemio- 
sło, dają się wyodrębnić następu- 
jące kategorje: 1) nieposiadają- 
ce żadnych dowodów uzdolnie- 
nia zawodowego, wymaganych 
ustawą, 2) posiadające niezupeł- 
ne dowody (niedouczeni ucznio- 
wie, pomocnicy lub czeladnicy), 
3) posiadający normalne warun- 
ki do usamodzielnienia się. Au- 
tor stwierdza, że zarówno orga- 
nizacje rzemieślnicze, jak i Sa- 
morząd Gospodarczy Rzemiosła 
nastawiły swoją działalność wy- 
łącznie(?) na zwalczanie niele- 
galnego rzemiosła. 


Po takiem „odkryciu“, p. Wirski 
charakteryzuje obecną sytuację 
gospodarczą kraju, podkreśla- 
jąc duży przyrost ludnościowy, 
bezrobocie, brak własnych kapi- 
talów, zamknięcie emigracji, za- 

lokowanie eksportu, koniecz- 
ność utrzymywania przez pań- 
stwo stałego, wysokiego stanu v- 
bronnego i t. d. i na podstawie 


związanych z tem konsekwencyj 
apeluje o przystąpienie do bu- 
dowy realnego programu spo- 
łeczno-gospodarczego, wytycza- 
jąc mu jako najbliższy etap u- 
przemysłowienia kraju, spóźnio- 
ne conajmniej o 50 lat. I tu au- 
tor, przymierzając program rze- 
miosła polegający na „bezwzglę- 
dnem  tępieniu nielegalnych 
warsztatów“ do konieczności w 
skali ogólno-państwowej, nazy- 
wa go... „pryncypialnym i bez- 
kompromisowym”. Zdaniem au- 
tora. ciężka sytuacja rzemiosła 
nie jest wynikiem dekonjunktu- 
ry gospodarczej, ale także wy- 
nikiem wadliwej struktury sa- 
mego rzemiosła. Wadliwość ta po 
lega między innemi na tem że rze- 
miosła: szewctwo i krawiectwo 
— najbardziej podatne konku- 
rencji przemysłu fabrycznego i 
chałupniczego — stanowi 1/3 
stanu liczebnego ogółu rzemio- 
sła, że 5 najliczniejszych zawo- 
dów,  szewctwo, krawiectwo, 
rzeźnictwo, kowalstwo i stolar- 
stwo, stanowi 60 proc. wszyst- 
kich warsztatów _ rzemieślni- 
czych, że dalej zarówno pryney- 
pał, jak i uczeń uważają szkołę 
AE za stratę czasu 
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Jakież wyjście z tego przero- 
stu nielegalnych? Autor widzi 
dwa wyjścia: 1) obciąć im ręce 
powyżej łokci, 2) ulegalizować 
„przeslępców“ przez zaopatrze- 
nie ich w karty rzemieślnicze. 
Pierwsze z wyjść. nazwane przez 
autora „abisyńskiem”, odrzuca 
on ze względów humanitarnych, 
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(przyznajemy, że na tem miej- 
scu odetchnęliśmy z wielką ulgą. 
Red.). Ale i drugie wyjście nie 
bardzo go zadawala. „Co będzie 
bowiem zapytuje P. Wirski, z ty- 
mi pracownikami w rzemiośle, 
którzy dziś zatrudnieni, jutro 
staną się bezrobotnymi, z tymi, 
którzy dochodząc do pewnego 
wieku szukają samodzielnego 
zarobkowania”. 


Chwileczkę uwagi. Gdyby au- 
ter chciał wyciągnąć narzucają- 
cy się sam przez się wniosek z 
dotychczasowego rozumowania 
musiałby stwierdzić, że zaopa- 
trzenie „przestępcy w kartę 
rzemielniczą, nie jest bynaj- 
mniej skutecznym i radykalnym 
Środkiem zabezpieczenia go prze 
ciw bezrobociu. I gdyby zechciał 
w dalszym ciągu snuć wątek my- 
ślowy uwzględniając ten fakt. 
wyniki analizy wypadłyby mo- 
że zgoła inaczej. .lymczasem au- 
tor przechodzi nad tem do po- 
rządku dziennego (a może nie za- 
uważa?) i... z całą siłą uderza w 
dowód uzdolnienia. 

Następuje litanja statystyk, 
wykazujących niezmiernie sła- 
bą frekwencję kandydatów, przy 
stępujących do egzaminu czelad- 
niczego. Że jest to zjawisko wy- 
soce niepokojące, o tem alarmu- 
jemy opinję publiczną i powoła- 
ne czynniki nie od dzisiaj i nie 
w jednej publikacji i w tem miej 
scu całkowicie z autorem się zga- 
dzamy. Również zgadzamy się, 
iż droga do podniesienia pozio- 
mu zawodowego wiedzie poprzez 
kursy zawodowe i szkolenie na- 
rvbku rzemieślniczego w racjo- 
nalnie urzadzonych warsztatach 
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i pod okiem odpowiednio wy- 
kształconego naukodawcy, nato- 
miast trudno jest mówić o roz- 
budowie szkolnictwa zawodo- 
wego, gdyż w obecnych warun- 
kach finansowych jest to na 
długie jeszcze lata, marzenie 
ściętej głowy. 

Pozostaje więc mistrz z do- 
brze urządzonym warsztatem i 
kursy dokształcające zawodo- 
we. Ale, że zdaniem autora do- 
tychczasowi mistrzowie nie przy 
nieśli rzemiosłu i gospodarstwu 
narodowemu korzyści, przeto na- 
leży prawo kształcenia termina- 
torów oddać w inne ręce. Tym 
kompetentnym czynnikiem był- 
by nie mistrz, lecz rzemieślnik 
„dyplomowany“. „Reforma — 
twierdzi autor — powinna iść 
w tym kierunku, aby prawo 
kształcenia i trzymania termina- 
torów przysługiwało tylko ..dy- 
plomowanym' rzemieślnikom 
i to w tych wypadkach, 
jeżeli Izba Rzemieślnicza stwićr- 
dzi, iż dyplomowany rzemieśl- 
nik nie jest specjalistą w wą- 
skim zakresie, a więc wykony- 
wa tylko spodnie, lub kamizel- 
ki, ale, że ma opanowaną znajo- 
mość i wykonywa całość rzemio- 
sła w odpowiednio przystosowa- 
nym warsztacie”. Pisząc „dyplo- 
mowany” autor ma ma myśli no- 
wy typ rzemieślnika, nie tego 
z dyplomem mistrza, ale rze- 
mieślnika pewnowartościowego, 
który dyplom (jaki?) uzyskał w 
drodze prawdziwego egzaminu 
la czyż istnieją nieprawdziwe?). 
sprawdzającego. 


A więc precz z egzaminem 
czeladniczym i mistrzowskim, 
niech żyje egzamin dyplomo- 
wy! Autor, niestety, nie zwierza 
się, na czem miałby polegać te- 
go rodzaju egzamin. Ale egzamin 
pozostaje egzaminnem. Reforma 
systemu nauczania pomysłu au- 
tora, nie zdołała przeskoczyć 
przez rekwizyt, tak ostro ata- 
kowany w ciągu całej publika- 
cji. Czy jednak nowy typ egza- 
minu dyplomowego w miejsce 
dotychczasowych czeladniczych 
i mistrzowskich stanie się pla- 
strem kojącym wszystkie rany i 
bolączki, jak to sobie autor wy- 
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obraża — należy grubo wąt- 
pić. 
Rzemieślnikom dyplomowa- 


nym autor pragnąłby przyznać 


pewne beneficja, a więc wyłącz 
ne prawo wybierania i wybieral- 
mości do Izb Rzemieślniczych, 
piastowania godności egzamina- 
torów, członków komisyj, prze- 
wodniczących cechów i t. d. 
słowem mielibyśmy do czynienia 
i tutaj z nową elitą, która iak 
Świetnie zdała „egzamin dyplo- 
mowy“ podczas ostatnich wybo- 
rów. 

Pod koniec artykułu p. Wir- 
ski wypowiada szereg słusznych 
uwag dotyczących reglamenta- 
cji, uelastycznienia sztywnych 
przepisów © trwaniu mauki i 
pracy w rzemiośle i t. d., poczem 
wysuwa następujące alternaty- 
wy: albo zachowanie status 
quo — reglamentacji rzemiosła 
z wszystkiemi jej pochodnemi. 
a więc rozwojem rzemiosła nie- 
legalnego i chałupnictwa, zacofa- 
niem gospodarczem rzemiosła, 
upadkiem poziomu zawodowego, 
albo mie formowanie dowodu 
uzdolnienia i to w sposób bez- 
kompromisowy, lecz formowanie 
go w sposób wyrównywujący 
dysproporcje między kręgiem 
kiczu przemysłowego, a 
prohibicjonizmu rzemieślnicze- 
go, z korzyścią dla rozwoju rze- 
miosła i gospodarstwa narodo- 
wego. Tertium man datur. 

Wczuwając się w intencję au- 
tora zdawałoby się, że dąży on 
do odsztywnienia dowodu uzdol. 
nienia w ten sposób, aby znieść 
egzamin czeladniczy wogóle, a 
w miejsce egzaminu mistrzow- 
skiego wprowadzić coś w rodza- 
ju uproszczonego egzaminu czela 
dniczo-mistrzowskiego („egzamin 
dyplomowy") przyczem Izba 
Rzemieślnicza miałaby na pod- 
stawie jakiegoś bliżej nieokre- 
ślonego kryterjum stwierdzić, 
że dyplomowany ma opanowa- 
ną znajomość i wykonywa ca- 
tość rzemiosła w odpowiednio 
przystosowanym warsztacie. Po- 
nadto musiałoby, zdaniem auto- 
ra, nastąpić zróżnicowanie okre- 
su trwania nauki w uwzględnie- 
niu struktury pojedyńczych za- 
wodów. 

Odpowiadając w kilku sło- 
wach na obszerne wywody auto- 
ra, musimy na tem miejscu 
stwierdzić, że ani samo rzemio- 
sło ani jego samorząd nie jest 
bezkompromisowym wyznawcą 
bezwzględnej sztywności dowo- 
du uzdolnienia. 7namiennvm 


zwrotem w tym kierunku jest 
chociażby jedna z uchwał ostat- 
niego Zarządu Związku Izb Rze- 
mieślniczych, który zgodnie z o- 
pinją wszystkich Izb Rzemieśl- 
niczych postanowił wystąpić do 
Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dlu z wnioskiem o przyznanie 
prawa do dowodu stwierdzają- 
cego uprawnienie do kształce- 
nia  terminatorów wszystkim 
tym samoistnym rzemieślnikom. 
którzy zatrudniali młodocia- 
nych robotników przed 16 grud- 


mia 1927 r., a po tej dacie do dnia 


15 grudnia 1950 r., korzystając 
z dobrodziejstwa przejściowego 
przepisu art. 149 prawa przemy- 
słowego, przyjmowali młodocia- 
nych na naukę zawodu. sporzą- 
dzali 7 nimi umowy o naukę i 
zarejestrowali je w cechu lub 
we właściwej Izbie Rzemieślni- 
czej. Jest to pierwsze, zdaniem 
naszem. zasadnicze ustępstwo 
rzemiosła w kierunku odsztyw- 
nienia dowodu uzdolnienia, a 
pozwolimy sobie wyrazić po- 
gląd. że podobny liberalizm w 
wypadkach życiowo i gospodar- 
czo mzasadnionvch stosowany 
będzie i nadal. Zresztą przerze- 
dzanie się zastępu mistrzów. w 
niektórych dzielnicach w skali 
wysoce  niepokojącej, bedzie 
musiało siłą faktów wywołać 
odpowiednią nieuniknioną zmia- 
nę dotychczasowych rygorów. 


Ale pójdzmy dalej za tokiem 
myśli p. Wirskiego i postawmy 
kropki nad wszystkiemi „i* ja- 
kie się nasuwają. A więc znosi- 
my egzamin czeladniczy. pra- 
wo trzymania i kształcenia ter- 
minatorów posiada każdy ..dy- 
plomowany* rzemieślnik. a na- 
wet przypuśćmy [uż od siebie. 
że prawo to posiada każdy rze- 
mieślnik legitymujący się kartą 
rzemieślniczą. Cóż z tego wy- 
niknie? Czy rozpocznie się ży- 
wiołowy. masowy napływ mło- 
dzieży do rzemiosła? Czy znik- 
nie bezrobocie wśród młodzie- 
ży? Czy w drzwiach swego war- 
sztatu stanie właściciel i rozpocz- 
nie werbunek  terminatorów? 
Nie łudźmy się, Szanowny Auto- 
rze. W obeanych bowiem warun- 
kach trzymanie i kształcenie 
terminatorów wtłacza na rze- 
mieślnika szereg ciężarów, nie 
dając mu wzamian, oprócz wąt- 
pliwej nierzadko satysfakcji 
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w rozumieniu pedagogicznem, — 
nic. Majstrowi nie wolno pohie- 
rać za naukę żadnego wynagro- 
dzenia, nie wolno mu trzymać 
terminatora bezpłatnie, majster 
odpowiedzialny jest za frekwen- 
towanie szkoły dokształcającej 
zawodowej. ba nawet za spra- 
wowanie się ełewa w tej szko- 
le: opieka i inspekcja spoleczna 
wkracza w każdy fragment u- 
stosunkowania się majstra do 
ucznia: wbrew przepisom pocią- 
ga się majstra do Świadczeń fi- 
skalnych i socjalnych za pobie- 
rającego naukę na podstawie za- 
rejestrowanej umowy i t. d. 
tss: 


Czyż więc w tych warunkach 
jest do pomyślenia, aby gęst- 
niał zastęp mistrzów mających 
ochotę trzymać i kształcić ter- 
minatorów? Idzie zatem termi- 
nator oczywiście — do nielegal- 
nego, bo fiskus i ciężary socjal- 
ne wyganiają go z warsztatu 
mistrzowskiego. Idzie więc do 
nielegalnego, a jeżeli do legal- 
nego to nie w charakterze ucznia 
lecz młodocianego pracownika 
bez żadnych widoków hierar- 
chieznych — poto, aby w parę 
lai potem stworzyć własną, nie- 


legalną, przeważnie partacką, 
placówkę. I stąd powstaje nie- 
uchwytna irredenta gospodar- 
cza, ów złośliwy nowotwór, 
o którym autor słusznie pisze, 
iż wycieńcza cały organizm 
rzemiosła. A jeżeli terminator 


nie pójdzie do nielegalnego — 
to utonie w przybierającej fali 
chałupnietwa. Autor wspomina 
o tak zwanym abisyńskim spo- 
sobie załatwiania nielegalnych; 
proszę nam wierzyć, że tortura 
abisyńska nie daleko odbiega od 
warunków życia i byłu naszego 
chalupnika. 

Dopóki trwać będzie obecny 
stan rzeczy, dopóki między mi- 
strzem względnie uprawnionym 
do kształcenia i trzymania ter- 
minatorów wzniesione będą za- 
sieki nieżyciowych, fałszywych 
gospodarczo przepisów — dopó- 
ty nie ruszymy ani krok na- 
Przód, nawet gdybyśmy zrezy- 
gnowali całkowicie z naszego 
„prohibicjonizmu” i kierowali 
się idealnym liberalizmem. 


Wbrew obecnie wytworzo- 
nym warunkom, jesteśmy wy- 
znawcami specjalnych premij 
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dla rzemieślników kształcących 
młodzież. 

W budżecie Ministerstwa O- 
światy,  wynoszącem przecie 
trzysta kilkadziesiąt miljonów 
złotych, na szkolenie zawodowe 
rzemiosła przeznacza się ułamki 
procentu. Miałżeby cały ciężar 
spaść na coraz bardziej ubożeją- 
cego rzemieślnika? Dyspropor- 
cja jest tu zbyt rażąca, aby się 
dłużej nad nią rozwodzić. Rze- 
mieślnik - wychowawca powi- 
nien mieć specjalne ulgi w za- 
kresie podatków i świadczeń so- 
cjalnych, powinien korzystać 
ze specjalnej pomocy w celu 
przystosowania warsztatu do 
warunków nauki zarówno pod 
względem technicznym jak i hi- 
gjenicznym, boć zbrodnią wo- 
bec chłopaka byłoby trzymanie 
go w cuchnącej norze i to przez 


Znaczenie udziału 
w Międzynarodowych 


Gdy w r. 1954 zaisiniał poraz 


pierwszy projekt urządzenia 
specjalnego działu  rzemieślni- 
czego na Międzynarodowych 


Targach Poznańskich, spotkał 
się z krytyką i niedowierzaniem 
co do celowości jego wśród spo- 
łeczeństwa nzemieślniczego. U- 
ważano ogólnie, że podupadłe w 
czasie złej konjunktury i roz- 
drobione warsztaty rzemielni- 
cze, nie będą w słanie podnieść 
tak znacznego wysiłku materjal- 
nego, jaki jest niezbędny do u- 
działu w Targach nieregjonal- 
nych. Ponadto zdawało się, 
że  wyłtwórczość _ rzemieślni- 
cza składająca się z objek- 
tów drobnych na ile wytwór- 
czości przemysłowej, przy- 
tłaczającej masowością, w efek- 
cie swym może wywrzeć wraże- 
nie wręcz odwrotne od zamie- 
rzeń wystawców. Í wreszcie co 
najważniejsze nie wierzono, by 
wartość tranzakcji zawartych 
przez wystawców mogła choć w 
części pokryć koszta związane z 
udziałem w Targach. Powyższe 
trudności mie mogły zrazić Rze- 
mieśniczego Samorządu Gospo- 
darczego, który postawił sobie 
jako główne zadanie podniesie- 
nie gospodarcze rzemiosła i u- 
sprawnienie jego aparatu tech- 
nicznego i handlowego. 
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cały boży dzień — w wyłęgarni 
gruźlicy i innych ciężkich cho- 
rób. Nie mówmy o zdrowiu 
przyszłego pokolenia, jeżeli nie 


włożymy maximum energji w 
naprawę obecnego stanu rze- 
czy. 

Ku czemu dąży rzemiosło? 


Nie do dalszego usztywnienia 
dowodu uzdolnienia. Jednak nie 
w samem tylko odsztywnieniu 
widzi ono możliwość poprawy. 
Owszem odsztywnienie — zgo- 
da, ale równocześnie odsztyw- 
nienie ciężarów i premje dla wy 
chowawców. Kwestja bowiem 
wychowania, jakkolwiek nie je- 
dyma, jest w rzemiośle jednem 
z najważniejszych zagadnień, 
hiórego pomyślne rozwiązanie mo 
że wpłynać  dobroczynnie na 
kształtowanie się naszej przy- 
szłości gospodarczej. W.G. 


rzemiosła polskiego 


Targach Poznańskich 


Należało bowiem sobie raz 
wreszcie powiedzieć szczerze i 
twardo, że rzemiosło o ile pra- 
gnie zdobyć właściwą ocenę 
swych możliwości wytwórczych 
i znaleźć nałeżne mu miejsce w 
ogólnych wysiłkach gospodar- 
czych — musi wyjść z ciasnego 
kręgu przestarzałych form gos- 
podarczych i energicznym odru- 
chem szukać nowych dróg swej 
ekspansji. 

Jedną z takich najwłaściwszą, 
dróg, bo łączącą dobrą i szeroką 
propagandę wytwórczości rze- 
mieślniczej z możliwością uzy- 
skania nowych rynków zbytu, a 
przedewszystkiem wewnętrzne- 
go we własnym kraju, z doraź- 
ną korzyścią materjalną z za- 
wartych tranzakcyj — były i są 
wystawy i targi. 

Międzynarodowe Targi Poz- 
nańskie, jako impreza handlowa 
o znaczeniu A onaftę Sro 
i międzynarodowem, musiały 
być w pierwszym rzędzie wyko- 
rzystane przez rzemiosło przy 
stawianiu pierwszych kroków 
na polu technicznego i gospodar- 
czego odrodzenia się w nowo- 
czesnych formach produkcji. 

Samorząd Rzemieślniczy rozu- 
miał, że przedstawuciele tak Rzą- 
du jak i instyłucyj państwo- 
wych i samorządowych oraz ży- 
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cia gospodarczego kraju, mogą, 


mieć jedyną sposobność zapoz- 
nia się z możliwościami pro- 
dukcji rzemieślniczej i corocz- 
nym dorobkiem rzemiosła, tylko 
na Targach reprezentujących 
całokształt produkcji rzemieśl- 
niczej. 

Umieszczenie Targów Rze- 
mieślniczych na Międzynarodo- 
wych Targach Poznańskich mia- 
ło jeszcze i to znaczenie, że są- 
siadując z eksponatami repre- 
zentującemi całokształt przemy- 
słu polskiego, zmuszały niejako 
zwiedzających Międzynarodowe 
Targi Poznańskie do zaznajo- 
mienia się z istotą i wartością 
produkcji rzemieślniczej. 


Zorganizowany w r. 1934 u- 
dział rzemiosła w Międzynarodo- 
wych Targach Poznańskich nie 
zawiódł pokładanych w nich na- 
dziei. 

Pawilon rzemieślniczy urzą- 
dzony estetycznie, z eksponata- 
mi  zgrupowanemi  bramżowo 
wzbudzał powszechną uwagę i 
dla wielu zwiedzających był re- 
welacją w dziedzinie możliwoś- 
ci wytwórczych warsztatów rze- 
mieślniczych. Sukces Targów 
Rzemiosła, w których wzięło u- 
dział kilkuset wystawców był 
nadzwyczaj pomyślny. Szcze- 
gólnem zainteresowaniem da- 
rzyli Targi Rzemieślnicze przed 
stawiciele władz państwowych 
z Panami: Ministrem Przemysłu 
i Handlu oraz viceministrem 
Spraw Wojskowych na czele. 

Liczne recenzje prasy krajo- 
wej poświęcone były opisom 
szerokiej rozpiętości produkcji, 
solidności wykonania i niskim 
cenom wyrobów  rzemieślni- 
czych. Dyrektor Targów Lip- 
skich dużo miejsca poświęcił pa- 
wilonowi rzemieślniczemu, pod- 
kreślając myśl przewodnią u- 
rżądzenia wnętrza pawilonu i 
rozplanowania stoisk, jako wzór 
godny naśladowania. 

Pierwsze Targi Rzemiosła Pol- 
skiego zorganizowane w Pozna- 
niu w r. 1934 odniosły sukces po- 
legający nie tylko na rozumnej 
i szerokiej propagandzie wy- 
twórczości rzemieślniezej lecz 
również na różnych tranzak- 
cjach zawartych przez rzemieś|- 
ników w azasie Targów. 

Związek Izb Rzemieślniczych 
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i Izby Rzemieślnicze po tych 
pierwszych Targach rzemieślni- 
czych miały ułatwione zadanie 
w swej działalności, zmierzają- 
cej do wzmożenia udziału rze- 
miosła w dostawach dla instytu- 
cyj państwowych i samorządo- 
wych. 

Ten dobry wynik l-szych Tar- 
gów Rzemiosła na Międzynaro- 
dowych Targach Poznańskich 
zachęcił rzemiosło do imprez tar- 
gowych i wystawowych. 

Rzemiosło we wszystkich wo- 
jewództwach zaczęło brać ma- 
sowy udział w wystawach i tar- 
gach regjonalnych, w wielu wo- 
jewództwach z inicjatywy lzb 
były urządzone w latach następ- 
nych wystawy i kiermasze rze- 
mieślnicze. 


Udział rzemiosła w Ogólno - 
Polskich Targach Rzemiosła w r. 
1935 wykazuje znaczny wzrost 
wystawców, zwiększa się różno- 
rodmość eksponatów wystawia- 
nych przez rzemieślników, oraz 
przybywają całe nowe działy 
produkcji. 

Poraz pierwszy w r. 1955 wy- 
stąpiło na Targach Poznańskich 
Biuro Organizacyjno - Handlo- 
we Rzemiosła przy Związku Izb 
Rzem., skupiając w swojem stoi- 
sku wyroby tych warsztatów 
rzemieślniczych, których wła- 
ściciele upoważnili Biuro do 
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ich zastępstwa przy zawieraniu 
tranzakcji. 


Urzędnik B. O. H. R. na 


Targach Poznańskich udzie- 
lał ponadto zainteresowanym 
wszelkich niezbędnych da- 


nych, dotyczących źródeł zamó- 
wień, stanu produkcji oraz cen 


„wyrobów rzemieślniczych tak na 


rynkach krajowych jak i na 
eksport. Uzupełniały te dane i 
ułatwiaiy orjentowanie się w 
produkcji wystawianej na Tar- 
gach rzemieślniczych katalogi 
specjalnie wydane przez Dyrek- 
cję Targów, a rozdawane bez- 
płatnie. Obecnie, gdy mamy za 
sobą dwuletni okres działalno- 
ści gospodarczej Związku [zb i 
Izb Rzemieślniczych, gdy wspól- 
nym wysiłkiem całego Samorzą- 
du Gospodarczego i przodują- 
cych rzemiosłu światłych mi- 
strzów sprawiły, że stosunek i 
społeczeństwa i czynników pań- 
stwowych i sfer gospodarczych 
zmienił się zasadniczo na lepsze 
w stosunku do rzemiosła, nie 
bez znaczenia będzie podkreśle- 
nie faktu, że niemałą rolę w tej 
zmianie nastawienia psychiki 
społecznej w stosunku do rze- 
miosła odegrały Targi i wysta- 
wy rzemieślnicze, a przedew- 
szystkiem Ogólno Polskie Targi 
Rzemiosła w Poznaniu. 


Bolesław Sikorski. 


Przed Ogólno-polskim Kongresem 
Rzemiosła Chrześcijańskiego 


PROGRAM 
DZIEŃ 19 KWIETNIA. 


Zbiórka o godz. 9 w Parku 
iraugutta. Nabożeństwo w Kate- 
drze św. Jana o godz. 10.30 Od- 
słonięcie pomnika Jana Kilińskie- 
skiego o godz. 13. 


Bezpośrednio po  odsłonięciu 
pomnika odbędzie się defilada 
przed Panem Prezydentem Rze- 
czypospolitej i Generalnym In- 
spektorem Armji, gen. dyw. E. 
Rydzem-Śmigłym. 


Po defiladzie pochód uda się 
na plac Marszałka Piłsudskiego. 
gdzie na grobie Nieznanego Żoł- 
nierza złożone zostaną wieńce. 

Następnie pochód uda się przed 
Zamek Królewski, dla złożenia 
hołdu Panu Prezydentowi, po- 


czem przeciągnie ulicami miasta 
pod Belweder. 

Stamtąd odmaszerują poczty 
sztandarowe do Doliny Szwaj- 
carskiej, gdzie sztandary zostaną 
zdeponowane. 

Wieczorem o godz. 20 odbędzie 
się uroczysta akademja w sali 
posiedzeń Rady Miejskiej. 


DZIEŃ 20 KWIETNIA. 


Uroczyste otwarcie plenarnego 
posiedzenia Kongresu odbędzie 
się o godz. 10 w sali Doliny 
Szwajcarskiej. 

Kongres otworzy p. -pcseł An- 
toni Snopczyński, prezes Związku 
Stowarzyszeń Rzemieślników 
Chrześcijan R. P. poczem prze- 
mówienie wygłosi protektor Kon- 
gresu P. Minister Dr. Roman Gó- 
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recki. la część kongresu będzie 
transmitowana przez Polskie Ra- 
djo. 

Na plenarnem posiedzeniu wy- 
głoszone zostaną pozatem 4 refe- 
raty generalne, a następnie ple- 
narne posiedzenie zostanie odro- 
czone, aby mogły się zebrać ko- 
misje, które obradować będą po- 
cząwszy od godz. 14. Komisyj 
będzie 4 generalne i około 10 
branżowych. [e szczegóły posie 
dzeń będą ustalone dopiero w 
dniach najbliższych. Dyskusja 
odbywać się będzie wyłącznie na 
komisjach, których zadaniem 
będzie przygotowanie rezolucyj. 

O godz. 19 zosianie wznowio- 
ne plenarne posiedzenie Kongre- 
su, na którem nastąpi przyjęcie 
rezolucyj przygotowanych przez 
homisje, poczem nastąpi zam- 
knięcie Kongresu. 


ULGI DLA UCZESTNIKÓW 
KONGRESU. 


Uczestnicy Kongresu otrzyma- 
ja 50% ulgę na kolejach na 
wszystkie pociągi i klasy. Aby 
móc korzystać z ulgi kolejowej, 
należy się zaopatrzyć w kartę 
uczestnictwa, którą bezpłatnie 
wydawać będą Cechy i organiza- 
cje rzemieślnicze w całej Polsce, 
oraz biura podróży „Orbis“. 


Zarządy Cechów i Organiza- 
cv] rzemieślniczych proszone są 
o skierowanie zbiorowego zapo- 
trzebowania na karty uczestni- 
ciwa do biura Związku Stowa- 
rzyszeń Rzemieślników Chrześci- 
jan w Warszawie, ul. Miodowa 14. 

Przy wyjeździe z miejsca za- 
mieszkania należy kartę ucze- 
sinictwa ostempłować w kasie bı- 
letowej na dworcu kolejowym, 
wykupując cały bilet do War- 
szawy-Głównej. W Warszawie w 
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biurze Kongresu, lub przy wy- 
jeździe na dworcu kolejowym na 
leży nabyć specjalny znaczek, w 
cenie zł. 5—, który nakleja się 
na kartę uczestnictwa, poczem, 
po ostemplowaniu jej w kasie bi- 
letowej na dworcu kolejowym. 
można bezpłatnie powrócić do 
swego miejsca zamieszkania, ta- 
kiem samym rodzajem pociągu i 
klasy, jak się jechało do War- 
szawy. 


Kwatery: Biura kwaterunko- 
we mieścić się będą na Dworcu 
Głównym, oraz na rogu ulicy 
Wierzbowej i placu Teatralnego 
w Związku Propagandy Tury- 
stycznej. 

Kwatery zbiorowe kosziować 
będą od 1.50 zł. do 2.50 zł. za do- 
bę. Za wskazanie kwatery pobie- 
rana będzie opłata 10 gr. 

Kwatery oddzielne kosztować 
będą od 2.50 zł. do 4.50 zł. za do- 
bę. Za wskazanie kwatery pobie- 
rana będzie opłata 30 gr. 

Prawo wsiępu na posiedzenie 
plenarne Kongresu oraz na komi- 
sje będą mieli jedynie ci, którzy 
zaopatrzą się w specjalną legity- 
imację kongresową. Przy legity- 
macji znajdować się będzie spe- 
cjalny kupon za pomocą którego 
będzie można się zapisywać do 
głosu na Komisjach. Zapisy do 
giosów, dokonane nie na kupo- 
nach legitymacyjnych nie będą 
uwzględniane. Równocześnie z 
legitymacją Kongresową wyda- 
wany będzie pamiątkowy zna- 
czek kongresowy, oraz specjalne 
wydanie kongresowe „Gazety 
Przemysłowo-Rzemieślniczej”. 

Cena legitymacji kongresowej, 
wraz ze znaczkiem i „Gazetą“ 
wynosi 2 zł. 

Ulgi kolejowe ważne będą po- 
cząwszy od dnia 17 kwietnia do 
dnia 22 kwietnia. 


Obrady Komisji Budowlanej 
przy Związku lzb Rzemieślniczych 


W dn. 19 i 20 marca b. r. od- 
było się w lokalu Związku lzb 
Rzemieślniczych posiedzenie Ko- 
misji Budowlanej przy Związku 
tzb Rzemieślniczych z następu- 
Jącym dziennym: 

1) odczytanie protokułu z o- 
stątniego posiedzenia komisji 
dla spraw budowlanych; 


2) sprawozdanie z działalności 
Związku [zb Rzemieślniczych w 
zakresie wykonania uchwał ko- 
misji dla spraw budowlanych; 


5) zajęcie stanowiska wobec 
zabiegów inżynierów i techni- 
ków budowlanych o przyznanie 
im prawa wykonywania robót 
mularskich i ciesielskich; 
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4) Sprawa projektu noweliza- 
cji prawa budowlanego. 


Obrady zagaił w imieniu Zwią- 
ku lzb Rzemieślniczych P. Pre- 
zes Poseł Antoni Snopezyński, 
w dalszym ciągu przewodniczyli 
obradom p. p. Stetan Domaradz- 
ki z Warszawy i Feliks Siłuszek 
z Sosnowca. W obradach komisji 
wzięło udział 22 członków re- 
prezentujących wszystkie dziel- 
nice. Po przyjęciu protokułu z 
posiedzenia Komisji Budowla- 
nej z dn. 5 czerwca 1935 r. i u- 
dzieleniu przez Przewodniczą- 
cego wyjaśnień w kwestji wyko- 
nywania konstrukcyjnych robót 
kamieniarskich, obszerne spra- 
wozdanie z działalności Związku 
Izb Rzemieślniczych w zakresie 
wykonania uchwał Komisji dla 
spraw budowlanych, złożył Kie- 
rownik Wydz. prawnego p. mece- 
nas Władysław Dramuński. 

P. Stefan Domaradzki w imie- 
niu Komisji złożył na ręce obec- 
nego na posiedzeniu Dyrektora 
Związku p. Bolesława Sikorskie- 
go podziękowanie za prace 
Związku, dotyczące rzemiosł bu- 
dowlanych. 

Następnie wywiązała się dłuż- 
sza dyskusja w sprawie zajęcia 
stanowiska wobec zabiegów in- 
żynierów i techników budowla- 
nych o przyznanie im prawa wy 
konywania robót budowlanych, 
w wyniku której Komisja stor- 
mułowała swoje stanowisko w 
sposób następujący: 


1) pp. inżynierowie i budowni- 
czowie, którzy nabyli prawa wy- 
konywania robót budowlanych 
na podstawie przepisów praw- 
nych, obowiązujących w jed- 
nem z b. państw zaborczych 
prawa te zachowują nadal; 


2) pp. inżynierowie, którzy 
ukończyli studja przed dniem 
15 grudnia 1927 r. (t. j. przed 
dniem wejścia w życie polskiego 
prawa przemysłowego) i nabyli 
prawa wykonywania robót bu- 
dowlanysh, zgodnie z obowiązu- 
jącemi przepisami, prawa te za- 
chowują nadal; 


53) osoby, które ukończyły stu- 
dja po dn. 15.X1L[.1927 i posiada- 
ją wyższe wykształcenie tech- 
niczne, ukończone przepisanemi 
egzaminami, nabyte w jednej z 
państwowych politechnik w kra 
ju na Wydziale Architektury, 
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bądź Inżynierji Lądowej lub 
Wodnej, albo na odpowiadają- 
cym mu Wydziale uczelni za- 
granicznych, mogą uzyskać pra- 
wo do wykonywania robót, wy- 
szczególnionych w art. 333 i 334 
prawa budowlanego, w myśl 
ust. 2 art. 146 prawa przemysło- 
wego, o ile okażą dowody naby- 
cia conajmniej 12 miesięcznej 
praktyki, w danem rzemiośle 
budowlanem, zarejestrowanej 
w izbie rzemieślniczej. Prakty- 
ka powinna się odbywać u osób 
posiadających uprawiania do 
wykonywania danego rzemiosła. 


Osoby te powinny złożyć eg- 
zamin przed Komisją Kwalifika- 
cyjną przy właściwej lzbie Rze- 
mieślniczej, W skład Komisji 
Kwalifikacyjnej przy właściwej 
Izbie Rzemieślniczej wchodzi o- 
soba z wyższem wykształceniem 
technicznem, delegowana przez 
Rektorat Państwowej Politech- 
niki krajowej. Egzamin kwali- 
fikacyjny może się odbyć po u- 
pływie trzech lat od daty uzy- 
skania dyplomu; 


4) technicy - budowniczowie 
ze średniem wykształceniem nie 
mogą korzystać z żadnych ulg, 
poza art, 146 prawa przemysło- 
wego, odnośnie wykonywania 
rzemiosł: mularskiego, ciesiel- 
skiego i kamieniarskiego. 


Technicy - budowniczowie, 
chąc uzyskać uprawnienie do sa 
moistniego wykonywania rze- 
miosł budowlanych, muszą uczy 
nić zadość postanowieniom, za- 
wartym w art. 152 — 155 oraz 
art. 145 prawa przemysłowego. 


Na wniosek przedstawicieli 
zawodu kamieniarskiego Komi- 
sja uchwaliła, iż przepisy, doty- 
czące uzyskiwania uprawnień do 
wvkonywania robót budowla- 
nych, mularskich i ciesielskich 
powinny być stosowane również 
przy wvkonywaniu konstrukcyj- 
nvch robót kamieniarskich. 

Ożywioną dyskusję wywoła- 
ła sprawa nowelizacji prawa bu 
dow lanego. W pierwszym 
dniu obrad Komisja rozpatrzy- 
ła szczegółowo projekt noweli 
do prawa budowlanego, ustosun 
kowując się negatywnie do 
zmian wprowadzonych do art. 
64 — 67 prawa budowlanego, i 
obciążających właścicieli obsza- 
rów, przeznaczonych do parce- 
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lacji kosztami urządzenia ulic, 
placów, skwerów i parków, 

Projektowane przepisy, pod- 
wvższając koszta budowy, 
wpłynętyby hamująco na ruch 
parcelacyjny i budowlany. 

Komisja uchwaliła pozatem 
szereg poprawek natury facho- 
wo - technicznej do poszczegól- 
nych artykułów prawa budowla 
nego, mając na względzie solid- 
ne i fachowe wykonanie objek- 
tów budowlanych i zapewnienie 
pomieszczeniom, przeznaczonym 
na pobyt ludzi, odpowiednie 
warunków zdrowotnych i bez- 
pieczeństwa życia. 

Nadto Komisja uznała za ko- 
nieczne uzupełnić projekt nowe- 
li przepisami, zabezpieczające- 
mi skuteczną kontrolę kwalifi- 
kacyj zawodowych osób wyko- 
nywujących samoistne roboty 
budowlane i w tym celu uchwa- 
lila, aby po art. 334 obowiązują- 
cego prawa budowlanego wsta- 
wić nowy art. 334a w brzmieniu 
następującem: 

„Przed przystąpieniem do wy 
konvwania robót, wyszczegól- 
nionych w art. 333 i 334, właści- 
ciel budowy obowiązany jest 
spowodować z!ożenie władzom, 
powołanym do sprawowania 
nadzoru policyjno - budowlane- 
go, przez uprawnionego kiero- 
wnika budowy i przez samoist- 
nego wykonawcę robót mular- 
skich i ciesielskich oświadcze- 
nia o przyjęciu przez nich odpo- 
wiedzialności za ogólne kierow- 
nictwo robót i za wykonanie ro- 
bót mularskich i ciesielskich". 

Prócz tego Komisja uchwaliła 
zmienić dotychazasową nazwę 
Tetułu VII prawa budowlanego: 
„Wykonywanie robót budowla- 
nych i utrzymanie istniejących 
budynków”, jako powodującą 
błędną interpretację zawartych 


w tym Tytule przepisów, na ty- 
tul: „Obowiązki i uprawnienia 
do wykonywania planów bu- 
dowlanych, kierowania robota- 
mi budowlanemi oraz wykony- 
wanie tychże robót“. Wreszcie 
uzupełnić art. 358 prawa budo- 
wlanego ustępem drugim treści 
następującej: 

„Roboty wymienione w art. 
335 i 354 mogą być powierzone 
tylko osobom uprawnionym do 
ich wykonywania w myśl prze- 
pisów prawa przemysłowego”. 

Ponieważ kierownik technicz- 
nyc i wykonawca winni być od- 
powiedzialni za przestrzeganie 
przepisów obowiązujących przy 
wykonywaniu robót buda 
wianych początek ustępu dru- 
giego art. 309 powinien otrzy- 
mać brzmienie następujące: „Je- 
żeli winowajca jest kierowni- 
kiem robót lub wykonawcą tych 
robót...“ 

Dodaje się nowy ustęp trzeci 
o treści poniższej: 

„Jeżeli kierownik robót budo- 
wlanych, albo ich uprawniony 
wykonawca, nadużywają swego 
uprawnienia w ten sposób, że u- 
dzielają swej firmy osobom nie- 
uprawnionym dla zachowania 
pozoru legalności w prowadze- 
miu lub wykonywaniu robót bu 
dowlanych, wówczas odnośny 
kierownik lub wykonawca bę- 
dzie karany aresztem do czterech 
tygodni lub grzywną do tysią- 
ca złotych, a w razie powtórne- 
go przewinienia należy orzec o- 
bok kary aresztu utratę prawa 
do kierowania lub wykonywa- 
mia robót na okres do lat 
trzech“. 

Kończąc obrady w dniu 20 
marca, Komisja powołała do ży- 
cia ściślejszą komisję. która o- 
pracowała uwagi i poprawki do 


Rzeźnia eksportowa w Gdyni 


W prasie ukazała się wzmian- 
ka o doniosłej i pożyiecznej ini- 
cjatywie rzezników i wędlinia- 
rzy, dotyczącej budowy rzeźni 
eksportowej w Udyni. 

Ze względu na źródło iej ini- 
cjalywy i w momencie kiedy 
większość kapitalu inwestycyj- 
nego w kraju należy do cudzo- 


rządowego projektu budowla- 
nego. 
ziemców — należy się jej aulo- 


rom jaknajwyższe uznanie. 
Wynikiem tej inwazji obcych 
jest nieustający kryzys i nędza 


wśród masy najuczciwszych i 
najwartościowszych obywatel 
kraju. 


Inicjatywa, dotyczaca budowy 
rzeźni, jest jednym z pierwszych 
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objawów reakcji społeczeństwa 
na grożące mu niebezpieczeń- 
stwo gospodarcze i obecnie nale- 
ży spodziewać się coraz Czę- 
stszych objawów iego rodzaju. 

Wracając do zagadnienia bu- 
dowy rzeźni eksporiowej w Gdy- 
ni. chciałbym zwrócić uwagę ini- 
cjatorów na dodalikowe szczegó- 
ły tego doniosłego projektu: 

Każdą inicjatywę należy cał- 
kowicie wyzyskać. Uważam, że 
ze względów gospodarczych i 
eksportowych, należy projekt 
rzeźni rozszerzyć na bekoniar- 
nię i wędliniarnię. Tak rozsze- 
rzony projekt. umożliwi bezpo- 
średni kontakt producenta z kon- 
sumentem i da społeczeństwu 
korzyści materialne, bez potrze- 
by dzielenia sie z obcymi po- 
średnikami. 

Pozatem nie należv również 
zapominać, że odnadki z rzeźni. 
hekon'arni i wędliniarni stano- 
wią około 50 proc. ogólnej masy 
surowca mięsnego. 

Zagranicą zasadnienie tych 
odpadków dawno już zostało 
rozwiazane w formie racjona|- 
nej eksploatacji resztek zwie- 
rzęcych. dającej w wyniku osta- 
tecznym szereg cennych produk- 
łów. 

U nas. jak za króla Ćwieczka, 
odpadki te zostaja likwidowane 
systemem t. zw. „.grzebowisk”. 

Jest to klasyczna strusia me- 
toda chowania głowy w piasek... 

Przy najszczelnieiszym opar- 
kanieniu grzebowiska i naista- 
ranniej zagrzebvwanej padlinie, 
zawsze się znaidzie iaka$ wrona, 
szczwr lub woda nodskórna. k*ó- 
se dotrą do padliny, nierzadko 
zaraźliwe i zarazę rozniosą. 

Wprawdzie odpadki z rzeźni 
nie sa zaraźliwe i nie sa padliną. 
niemniej jednak likwidowane w 
powyższy sposób nie tylko nie 
dają korzyści. jako surowiec, 
ale stanowią jeszcze kosztowny 
kłopot dla czynników sanitar- 
nych. 

Rozwiazanie, tak dzisiaj dla 
nas przykrego zagadnienia. mo- 
że dać tylko racjonalna eksplo- 
atacja kłopotliwego surowca, 
która nietylko radykalnie usu- 
nie wszystkie złe jego strony, 
ale nawet zamieni go na uży- 
teczne i cenne produkty. 


SLE LL 
ADREX 
<m> 


Oto streszczony ich wykaz: 


Rodzaj odpadków w sta- 
nie surowym 


Przerabia się na: 


Odpadki mięsne, chrzą- 
stki, kawałeczki kości. 


mączkę mięsno - kostną, buljon Maggi, 
łój na margarynę i dła przemysłu my- 


dlarskiego i nawóz 


Kości 


olej kostny, żelatynę, klej, fosforany 


farmaceutyczne i nawóz 


Szerść, szczecina 


po oczyszczeniu, wybiełeniu i przesor- 


towaniu idzie na eksport jako cenny 


produkt dła 


szczotkarstwa i innych 


dziedzin przemysłowych 


Krew 


Kiszki i skóry 


Wartość powyższych produk- 


tów kilkakrotnie przewyższa 
wartość mięsa — jako artykułu 
spożywczego. 


Poza odpadkami z rzeźni. jed- 
nocześnie przerabiałoby się rów- 
nież odpadki przemysłu rybae- 
kiego. ze względu na to, że na 
terenie Gdyni znajdują się wę- 


dzarnie i inne przetwórnie su- 
rowca rybnego. 
Dokładniej opisałem szemat 


na klej do fabryki dycht i inne cele 


dla wędliniarstwa i garbarń 


i przeróbkę odpadków z rzeźni 
w Biuletynie Centralnego Związ- 
ku Przemysłu Mydlarskiego w 
Polsce z dn. 25.11.1956 r. 

Mam nadzieję, że poruszony 
tu, przezemnie projekt należyte- 
go wyzyskania projektu rzeźni- 
ków i wędliniarzy zostanie przez 
nich i odpowiednie sfery dobrze 
zrozumiany i bliżej omówiony 
na Kongresie Rzemieślniczym. 

Jan Baczewski. 


Rzemiosło Kieleckie na Wystawie 
Świętokrzyskiej w Warszawie 


W obszernych salonach Ofi- 
cerskiego Kasyna Garnizonowe- 
go w Warszawie otwarta została 
w dniu 7 marca 1936 r. Wystawa 
Świętokrzyska. Impreza zorga- 
nizowana została przez Polskie 
Towarzystwo Krajoznawcze w 
dziesiątą rocznicę zgonu Stefana 
Żeromskiego i w  trzydziesłą 
rocznicę działalności Towarzy- 
stwa (1906 — 1936) od 7 do 29 
marca r. b. i ma dać świadectwo 
o roli i znaczeniu kielecczyzny 
w życiu Polski. W szeregu sal 
rozmieszczono działy geografji, 
geologji. flory, etnologji leśnie- 
twa i sztuki. które są przedmio- 
tem dużego zainteresowania 
wśród zwiedzajacych. 

W ramach wvstawv znalazło 
się też i rzemiosło kieleckie któ- 
ra na ohszarze Województwa 
Kieleckiego reprezentowane jest 
przez poważna liczbę warszta- 
tów pracv sierajaca cvfrv nk. 44 
tys. na dzień 1 stycznia 1936 r. 


Stoisko rzemiosła, zorganizowa- 
ne zostalo przez Izbę Rzemieślni- 
czą w Kielcach. Izba ta ze wzglę- 
du na krótki okres czasu, jakim 
rozporządzała na zorganizowa- 
nie powyższego stoiska, nie była 
w możliwości potraktować wy- 
czerpująco możliwości wytwór- 
cze warsztatów rzemieślniczych 
na terenie woj. kieleckiego. Nie 
mniej jednak to, co widzimy 
w stoisku. zasługuje na duże u- 
znanie. gdyż widać wiele inicja- 
tyvwy i pomysłowości w sposobie 
ekspozycji, dzięki czemu stoisko 
wzbudza zainteresowanie zwie- 
dzających. Mamy tu na myśli 
przedewszystkiem efektowne i 
ciekawe tablice zawieszone za- 
równo w czołowem miejscu stoi- 
ska, jak i po jego bokach. Tabli- 
ce te wykonane są przez arty- 
stów grafików i dekoratorów 
pn. Kinastowskiego Zygmunta i 
Starzyńskiego Henryka z Krako- 
wa, którzy równocześnie zapro- 
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jektowali urządzenie całości sto- 
iska rzemiosła. podając w spo- 
sób przejrzysty i barwny, dane 
dotyczące przedewszystkiem roz- 
mieszczenia warsztatów rze- 
mieślniczych na terenach miej- 
skich i wiejskich w okręgu Izby 
Rzemieślniczej Kieleckiej w r: 
1935. Z danych przedstawionych 
na tej planszy wynika, iż w 17 
powiatach wiejskich jest 20.326 
warsztatów, zaś w miastach 
21.654 warsztatów, razem 41.980. 
Na tej samej planszy podany jest 
również w 2 kolorach spis po- 
szczególnych zawodów repre- 
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rzemieślnika danego zawodu 
przy pracy. Z danych tu przed- 
stawionych wynika, iż nprz. w 
grupie usług osobistych było 
w 1927 r. 651 warsztatów, zaś w 
r. 1935 — 1277 warsztatów, w 
grupie spożywczej w r. 1927 — 
4.739 warsztatów, a w r. 1935 — 
7.580 warsztatów, w grupie skó- 
rzanej w r.1927 — 7,745 war- 
sztatów, w r. 1935 — 11,075 war- 
ształów. 

Inne tablice zawierają barwne 
wykresy i zestawienia: a) liczby 
osób posiadających karty rze- 
mieślnicze, b) liczby samoistnych 


| 4 STOWARZYSZENIA 


ECZAMINACYJNE 
MISTRI I CZELADW 


Fragment stoiska Izby Rzemieślniczej m Kielcach 
na Wystawie Świętokrzyskiej ro Warszawie 


zentowanych w każdym powie- 
cie czy mieście. Na innej plan- 
szy również w sposób plastyczny 
przedstawiono rozwój ilościowy 
warsztatów rzemieślniczych w 
poszczególnych _ najpoważniej- 
szych grupach. Dane te zilustro- 
wano nie tylko cyframi w 2 ko- 
lorach, ale umieszczono je na tle 
rysunków,  przedstawiających 


rzemieślników, zorganizowanych 
w cechach, e) cechów chrześci- 
jańskich i d) żydowskich w po- 
szczególnych grupach: budowla- 
nej, drewnej, włókienniczej, me- 
talowej, spożywczej, skórzanej, 
usług osobistych, w latach 1930, 
1951, 1932, 1935 i 1934. Z wykre- 
sów tych widać, w jakich dzie- 
dzinach i w jakim czasie dała się 
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zaobserwować zwyżka czy ob- 
niżenie cyfr dotyczących powyż- 
szych danych. Pod tablicami na 
stole zwraca uwagę szereg wy- 
robów rzemieślniczych produ- 
kowanych przez rzemiosło kie- 
leckie. a więc sznyty do sztanc, 
różne części maszyn, narzędzia, 
ceramika iłżecka (2 piękne wa- 
zony), instrumenty muzyczne 
jak banjo mandolowe, kornet 
kawaleryjski. sygnałówka stra- 
żacka, wyroby szczotkarskie i 
inne. 


W stoisku znajdują się też 2 
szafy, w których zgromadzono 
cechowe pamiątki historyczne z 
wielkim pietyzmem przechowy- 
wane od wielu wieków przez 
rzemiosło kieleckie. W jednej 
z szaf umieszczono: statuty i 
księgi cechowe Cechu Szewców 
w Częstochowie z roku 1816. Ce- 
chu Stolarzy w Częstochowie z 
roku 1824. ksiegę czeladniczą 
kunsztu śŚlusarskiego z roku 
1828, ksiażkę rzemieślniczą Ce- 
chu Introlisatorów oraz świa- 
dectwo szkolne, książkę rze- 
mieślnicza Zgromadzenia Mala- 
rzy i Lakierników. księgę roz- 
rachunkowa Zeromadzenia Złot- 
niczego w Kielcach z roku 1846 
i książkę wędrowną, pieczęcie 
Cechu Stolarzy. pieczeć Cechu 
Bednarzv z r. 1854. godło szewc- 


kie na blasze z roku 1757. 


W drugiej szafie umieszczono: 
akt nadania (na pergaminie) 
praw Cechowi Szewców z 1502 r. 
z pieczęcią woskową w oprawie 
z drzewa. Akt na pergaminie z 
pieczęcia woskową nadanv Ce- 
chowi Szewców przez Ks. Terze- 
go Radziwiłła w 1598 r.. akt na 
pergaminie. wydany przez X. 
Biskupa Krakowskiego Filipa 
Padniewskiego z r. 1570. akt na 
pergaminie. wydany przez X. 
Biskupa Krakowskiego B. Macie- 
jewskiego z 1600 r., akt na per- 
gaminie wydany przez X. Bisku- 
pa Krakowskiego Łubieńskiego 
z 1701 r., odpis dokumentu. wy- 
daneso przez X. Biskupa Kra- 
kowskiego K. Łubieńskiego w 
sprawie ołtarza w kościele w 
Kielcach. ufnndowaneso przez 
rzemiosło w końcu XVIII wieku. 


Po bokach stoiska umieszczo- 
ne są feszcze 2 stoły z którvch 
na jednym umieszczono piękne 
wyroby artystyczne wykonane 
z drzewa: krowę z gór Świeło- 
krzyskich i lisa czatującego, da- 
lej widzimy tu wytwory rzemio- 
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sła szewckiego, a więc buty: 
narciarskie ze skóry bawolej i 
czteroszwowy z cholewą. Obok 
stoiska ustawione jest koło po- 
wozowe i waga. Nad stolem tym 
umieszczono tablicę ilustrującą 
na tle b. efektownie wykonanej 
i nakładanej z drzewa barwnej 
mapy okręgu działania lzby Rze- 
mieślniczej w Kielcach, komisje 
egzaminacyjne, mistrzowskie i 
czeladnicze w różnych zawodach 
rzemieślniczych w poszczegól- 
nych powiatach oraz cechów i 
stowarzyszeń z rozdziałem na 
chrześcijańskie i żydowskie. 
Wreszcie po prawej stronie sto- 
iska umieszczono szereg wyro- 
bów rzemieślniczych grupy skó- 
rzanej jak futerał do lornety 
polowej. mapnik harcerski, tor- 
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bę oficerską, obrożę z kolcami 
i smycz. Nad tym stołem umiesz- 
czono planszę ilustrującą szkol- 
nictwo zawodowe dokształcające 
w okręgu Izby Rzemieślniczej 
w Kielcach. 

Zaznaczyć należy, iż interesu- 
jące stoisko rzemiosła kieleckie- 
go ujęte zostało na zbyt dużej 
przestrzeni w stosunku do nie- 
wielkiej ilości eksponatów. Gdy- 
by powyższe eksponaty skupio- 


me zostały więcej zyskałaby chy- 


ba na tem całość. Wyroby rze- 
mieślnicze na wystawie cieszą 
się, jak nas informują, dużym 
zainteresowaniem. Szkoda tylko, 
że umieszczono je, choć tuż u 
wejścia jednak w ostatniej sali 
według kierunku wchodzenia 
zwiedzających. Ad. Minch. 


Skup zwierząt rzeżnych 
wprost od producentów 


W lokalu Zwiazku Rzemieślni- 
ków Chrześciian w Warszawie 
odbyło się zebranie rzeźników i 
wędliniarzy warszawskich w 
sprawie zorganizowania skupu 
bydła i trzody bezpośrednio od 
rolników. 

Sprawa ta pozostaje w ścisłym 
związku z uchwaloną ostatnio 
przez Sejm ustawą o uboju. 


Obrady zagaił prezes Zwią 
zku Rzemieślników Chrześcijan 
1 zarazem Zwiazku Izb Rzemieśl- 
niczych, pos. Snopczyński, za- 
znaczając, że w związku z u- 
chwaloną ustawą przez Sejm o 
uboju stworzone zostają warun- 
ki dla uporządkowania rynku 
mięsnego. Wskazał on, że obec- 
nie stworzone zostaną warunki 
dla wolnej konkurencji, co po- 
winno być odpowiednio wyzy- 


skane przez zebranych rzeźni- 
ków i wędliniarzy. 

Zabrał też głos nacz. wydz. a- 
prowizacyjnego komisarjatu 
rządu inż. Rysiakiewicz, oma- 
wiając sprawę stosowania usta- 
wy w Warszawie. 

Zwrócono też uwagę w dysku- 
sji, że w związku z uchwaloną 
ustawą powstaną duże trudno- 
ści, które jednak powinny być 
usunięte i że należy przeprowa- 
dzić propagandę konsumcji mię- 
sa przedniego. 

Wyłoniona została komisja dla 
rychiego nawiązania współpra- 
cy z organizacjami rolniczo-han- 
dlowemi, a to celem zawierania 
przez detalistów mięsnych umów 
ze spółdzielniami rolniczemi na 
dostawę żywca, który byłby bi- 
ty sposobem mechanicznym. 


Targi Poznańskie 
NAJWIĘKSZE HALE POLSKI. 


W pawilonach Targów Po- 
znańskich zaczęły się prace tech- 
niczne związane z odnowieniem 
i remontem wewnętrznym i ze- 
wnętrznym ogromnych hal tar- 
gowych. Należy zważyć, że po- 
wierzchnia ścian hal zajmuje o- 
koło 200.000 mkw, że hale tar- 
gowe posiadają przeszło 6000 
szyb, około 70.000 mkw po- 
wierzchni dachów, około 50.000 
mkw powierzchni podłóg, blisko 


22 km przewodów elektrycz- 
nych, a chodniki między stoi- 
skami wynoszą 414 km. Uzmy- 
sławiając sobie prace potrzebne, 
by utrzymać w porządku cały 
ten majątek nieruchomy, które- 
go wybudowanie i urządzenie 
pochłonęło około 15 miljonów 
złotych, pojmiemy, że w przed- 
targowych miesiącach wre pra- 
ca, by hale gotowe były do 
przyjęcia 1.500 producentów, 


"nvch działów, 
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którzy na tegorocznych Targach 
wystawią swoje wyroby. 
jednej z hal umieszczono 28 me- 
trowej wysokości rusztowania 
drabinowe dla odnowienia we 
wnętrznego kopuły. Ogrom prac 
technicznych dla przygotowania 
hal jest najzupełniej nieznany 
ogółowi, niemniej jednak rze- 
mieślnicy witają ten okres z ra- 
dością. 


CZEM BĘDĄ TEGOROCZNE 
TARGI POZNAŃSKIE. 


XV Targi Poznańskie będą 
największe jakie się kiedykol- 
wiek wogóle w Polsce odbyły, 
co dowodzi. że statystyka odpo- 
wiada istocie życia, gdyż wykre- 
sy wytwórczości od 2 lat idą 
w górę. Niestety konsumcja stoi 
mniejwięcej na miejscu. Dlate- 
go też producenci dokonują 
ogromnego wysiłku, by uzyskać 
zwiększony popyt na towary. 
Proces  modernizowania wy- 
twórczości nigdv jeszcze nie był 
tak przyśpieszony. Nigdy iesz- 
cze nie było tyle wynalazków. 
ulepszeń, nowych zastosowań i 
nowych pomysłów zdobniczych. 
Wyrazem tego właśnie jest 
zwiększony rozmiar Targów Po- 
znańskich. Jeżeli uświadomimy 
sobie, że na Targach Poznań- 
skich wystawi się w roku bieża- 
cym około 3 miljonów przed- 
miotów, że ani jeden z tych 
przedmiotów nie był na Targach 
w roku ubiegłym. a każdy z nich 
nosi piełno nainowszego wyvsił- 
ku modernizacii, to zrozumie- 
my, że przeglad wvtwórczości na 
Targach Poznańskich jest tym 
metrem. którym Polska mierzy 
wysiłek umysłu wytwórcy. by 
wzmóc konsumcję. 

Targi tegoroczne (26 kwiet- 
nia —.5 maja) uirza kilka no- 
wvch lub. niezmiernie wzmożo- 
które dadza im 
oblicze odmienne od lat ubie- 
głych. Przedewszystkiem w oczy 
rzuca się kolosalny udział nrze- 
mysłu samochodoweso. który 
nie mógł się zmieścić w.naj- 
wiekszym pawilonie w .Palsce, 
jakim jest pawilon 1. Cieżkiewo 
Przemysłu. mierzący zgóra 2000 
mkw. Kilka firm, które nie mo- 
gły uzyskać już tam stoisk. trze- 
ba bvło osohno nmieścić w Wie- 
ży Górnoślaskiej. którei po- 
wierzchnia odnowiada zaledwie 
I4 części pawilonu 1. Oprócz te- 
go na Targach bedzie bardzo cie- 
kawy dział drogowy. organizo- 
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wany przez hr. Stefana Tyszkie- 
wicza, Prezesa Ligi Drogowej, 
na podstawie przesłanek jego 
wskazań wypowiedzianych na 
Naradzie Gospodarczej niedaw- 
no zwołanej przez Rząd. Prze- 
słanki te cieszą się poparciem 
władz i interesuje się niemi 
również jaknajprzychylniej woj 
sko z generalnym inspektorem 
sił zbrojnych gen. Rydzem-Śmi- 
głvm na czele. Dlatego też na- 
leży spodziewać się, że akcja ta 
Targów zapoczątkuje erę reali- 
zacji haseł, uświadomienie któ- 
rych dotarło już do najodleglej- 
szych zakątków Polski. 


Dział metalowy na Targach 
Poznańskich w roku bieżącym 
będzie przeszło dwa razy więk- 
szy niż w roku ubiegłym. Wszy- 
stkie najpoważniejsze placówki 
są bogato reprezentowane, sta- 
wiające czoło ogromnemu udzia- 
łowi Niemiec w tej branży. 
Działy elektrotechniczny, cera- 
mika. szkło, przemysł spożyw- 
czy, chemiczny, budowlany, biu- 
rowy, papierniczy, drzewny — 
wszystkie zakrojone sa na szer- 
szą niż dotychczas miarę. Boga- 
to obesłane beda Ogólnopolskie 
Targi Rzemieślnicze oraz Dział 
Ogólnopolski Przemysłu Lndo- 
wego. W dziale wynalazków 
ujrzymy film kolorowy Szcze- 
panika, żarówki które możne re- 
generować w domu, telewizję i 
długi szereg ciekawych wyna- 
lazków. które beda. stanowiły 
podstawy nowvch tematów fa- 
brykacji, powiększając możli- 
wości pracy. 


Udział Bielska w Targach Po- 
znańskich będzie miał charakter 
regjonalny, by uwypuklić nie- 
znany szerszemu ogółowi sto- 
pień uprzemysłowienia tego o- 
kręgu. który w opinii publicznej 
jest często przyćmionv przez 
rozmach wytwórczv Górnego 
Ślaska. Zważywszy. że w Biel- 
sku znajduje się szereg naj- 
większych w Furonie fabryk tej 
branży i że Bielsko ze wszyst- 
kich ośrodków przemysłowych 
w Polsce naidalej dociera ze 
swvm eksportem. restonalizacia 
udziału wnosi zunełnie nowe 
wartości do całokształtu zadań 
Targów Poznańskich. 


Z państw zagranicznych o- 
gromny udział zbiorowy biorą 
Niemcy. Wesgrv. Szwecia. Bra- 
zvlia, Argentyna. Hiszpania. 
Portugalja i Jugosławja, a sze- 
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reg innych państw wystawia w 
poszczególnych działach. Rów- 
nież bardzo poważny udział w 
roku bieżącym bierze Gdańsk i 
cały przemysł obszaru Wolnego 
Miasta. 

Tegorocznym Targom przy- 
sługuje szereg ulg kolejowych 
w większym niż dotychczas za- 
kresie. Wszystkie kasy bileto- 
we stacji kolejowych na terenie 
państwa będą wydawały karty 
uczestnictwa jednocześnie z bi- 
letem do Poznania. Ną podsta- 
wie karty uczestnictwa w ka- 
sach przy wejściu na Targi mo- 
żna będzie otrzymac karnet upo- 
ważniającv do bezpłatnego wstę- 
pu na Targi, bezpłatnego zwie- 
dzania muzeów, ratusza. pal- 
miarni, znacznych ulg w hote- 
lach. restauracjach, teatrach. o- 
raz wreszcie — co najważniej- 
sze 75 proc. zniżki w drodze 
powrotnej we wszystkich kla- 
sach na pociągi osobowe i poś- 
pieszne. Zniżka jest ważna od 
dnia 25 kwietnia do 6 maja 1950. 
a dla zagranicznych przyjezd- 
nych od 19 kwietnia do 10 maja 
włącznie. Pozatem dla przy- 
jezdnych z zagranicy wprowa- 
dzi się specjalne bilety 2 tygo- 
dniowe dla całej Polski i we 
wszystkich pociągach osobowych 
i pośpiesznych, bez ograniczenia 
kilometrażu, po ryczałlowej ce- 
nie 50 zł. w III kl, 75 zł. w II 
kl. i 100 zł. w I kl. na cały okres 
2 tygodni. od daty przyjazdu do 
Polski. Bilety te będą przysłu- 
giwały wyłącznie osobom posia- 
dającym paszpori zagraniczny. 

reszcie wszysikie  dyrekcje 
kolei będą organizowały przez 
swoje wydziały turystyki popu- 
larne pociągi na Targi. W koszt 
przejazdu ponularnym  pocią- 
giem będą wrachowane wszysl- 
cie ulgi przysługujące posiada- 
czom karnetów. Oznacza to, że 

Pó ECK pociągiem popu- 
arnym będą również korzystali 
ze zniżek w hotelach, restaura- 
cjach, teatrach i t. p. 

Na to, by uniknąć tłoku, po- 
wodowanego przez miejscową 
ludność, która ma łatwiejszy 
dostęp codzienny do Targów w 
godzinach popołudniowych, u- 
stalono, że cena biletu wstępu na 
Targi Poznańskie do godz. i-ej 
w południe wynosi 1.50 zł.. a od 
godz. 1-ej 1 zł. W ten sposób na- 
stąpi regulacja ruchu i uniknie 
się tłoku. 

Patrząc na 15-letni 


rozwój 
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Targów Poznańskich, należy 
stwierdzić, że przetrwały one 
zwycięsko dnie największego 


kryzysu, jaki nowoczesny świat 
widział i dowiodły największym 
sceptykom, że nie są teorją lecz 
życiowo wypróbowanym insiru- 
mentem handlu. Dowiodły. że 
nie są zbyteczną formą samolub- 
nego regjonalizmu, lecz. że słu- 
żą one nafszczytniejszemu za- 
daniu, jakie sobie inicjatywa 
publiczna mogła postawić w cza- 
sach obecnych. a jakiem jest 


siworzenie możliwości pracy 
przez zwiększenie spożycia to- 
warów. 


XV Jubileuszowe Targi Po- 
znańskie zapowiadają się jako 
manifestacja uznania całej Pol- 
ski dla ciagłei i celowej pracy 
Targów. które dla niejednego 
warsztatu pracy w najcięższym 
okresie stały się deską zbawie- 
nia. 


RZEMIOSŁO NA OGÓLNO- 
POLSKICH TARGACH W PO- 
ZNANIU. 


Kolejne sprawozdanie Dy- 
rekcji Ogólno-Polskich Targów 
Rzemiosła w Poznaniu sygnali- 
zuje nam ogromny napływ zgło- 
szeń rzemieślniczych na Targi. 
Najliczniej reprezentowana jesł 
dotad grupa drzewna stolarsko 
meblowa: podkreślić również 
należy wzrost zainteresowania 
O. P. T. R. ze strony zawodu ko- 
szykarskieso. co jest zrozumiałe 
z uwasi na możliwości zbvtu 
wyrobów koszykarskich na Tar- 
gach. Ze wzgledu na porę roku, 
kosze. koszyczki. plecione me- 
ble. wszelka ralanterja ozdobna 
z wikliny i rogożyny moga li- 
czyć na poważnv zbyt. Tzby 
Rzemieślnicze. w których okre- 
yach istnieja ośrodki koszykar- 
skie winny zwrócić na ten odci- 
nek szczególna uwagę. tembar- 
dziej. że radniesienie produkcji 
koszykarskiej rzemieślniczej 
jest hasłem dnia tegorocznych 
targów rzemiosła. 

Niewielka już tylko ilość wol- 
nego metrażu dowodzi. jak da- 
lece rzemiosło rozumie i doce- 
nia konieczność wykorzystania 
O. P. T. R. dla cełów rozszerze- 
nia zbytu swych wyrobów, 
szybki zaś napływ zgłoszeń. 
świadczy o sprawności organi- 


zacyjnej BOHR Izb Rzem. 


Zwracamy uwagę, że wkrótce 
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już zabraknie miejsc dla zgła- 
szaiących się i należy w czas 
zabezpieczyć sobie stoiska. 
Tembardziej przeto należy 
spieczyć, by wszyscy ci, którzy 
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dotąd nie załatwili formalności 
zgłoszenia na OPTR, w dobrze 
zrozumianym własnym interesie 
jaknajszybciej zaniedbanie to 
naprawili. 


Wykonanie uchwał Narady Gospodarczej 


Po  Naradzie Gospodarczej 
Związek Izb Przemysłowo-Han- 
dlowych wystąpił do Pana Mini- 
stra Przemysłu i Handlu, z proś- 
bą o zorganizowanie cyklu kon- 
ferencyj dla szczegółowego prze- 


dyskutowania z samorządem 
gospodarczym i organizacjami 
branżowemi uchwał Narady 


Gospodarczej i wniosków Ko- 
misji Współpracy z Samorządem 
Gospodarczym, celem wyjaśnie- 
nia ewentualnych wątpliwości 
czynnikom decydujacym i przy- 
spieszenia realizacji wyników 
prac zarówno Narady, jak i t. 
zw. Komisji Martinowskiej. O- 
becnie dowiadujemy się, iż 
Zwiazek Izb przedłożył czynni- 
kom rządowym konkretne pro- 
pozycje co do zorganizowania 
wspomnianego  cvklu konfe- 
rencyij. Związek Izb na pierw- 
szym planie postawił sprawy re- 
gelamentacii i organizacji obrotu 
towarowego z zagranicą oraz or- 
ganizacji handlu wewnętrznego. 
które jego zdaniem nafnpilniej 
wymagają przedyskutowania i 
załatwienia. 

Pozatem w odniesieniu do ne- 
rad branżowych Zwiazek Izb ze- 
proponował powołanie konfe- 
rency] specialnych. poświęco- 
nych przedewszystkiem przemv- 
słom: metalowemu, przetwórcze- 
mu i chemicznemu. 

Po ewentualnem przepracowa- 
niu powyższych gruo zagadnień 
Zwiazek lzb przedstawi Panu 
Ministrowi Przemysłu i Handlu 
wnioski, dotvczace innych spraw. 
których załatwienie przyczvni- 
łoby się do usuniecie przeszkód 
i nsprawnienia produkcii oraz 
obrotu gospodarczego i to za- 
równo w stosunku do zagadnień. 
dla rozważenia których bvłvby 
kompetentne organa Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu, rak i 
takich. których należyte ujęcie 


wymagałoby odbycia narad spe- 
cjalnych na terenie innych Mini- 
sterstw. 

Zdaniem Związku Izb powyż- 
sze konferencje winny się odbyć 
pod przewodnictwem delegata 
Ministra Przemysłu i Handlu. u- 
poważnionego do doraźnych de- 
cyzyj w sprawach, stanowiących 
przedmiot obrad, a w każdym 
razie mogacego uzyskać w krót- 
kiej drodze — przy zagadnie- 
niach szczególnie ważnych — 
decyzie ze strony Pana Mini- 
stra. Do udziału w konferen- 
cjach winni bvć powołani. — 
zdaniem Zwiazku Izb — z ted- 
nef strony właściwi urzędnicy 
Ministerstwa Przemwsłu i Han- 
dlu oraz ewent. innych zaintere- 
sowanych Ministerstw. a z dru- 
giej — znawcv zagadnień z ży- 
cia gosnodarczego. W konferen- 
rjach branżowveh — 
Zwiazku Izb winni brać udział 
przedstawiciele zainieresowa 
nyeh zrzeszeń. 

Komisje w tym składzie — no- 
winny — zdaniem Zwiazku fzb— 
zbadać koleino i systematvcz- 
nie, na mpedstawie  unrzednio 
przygotowanych referatów wszv- 
stkie dezvderatv. które zostały 
tuż sformułowane w zakresie 
każder z erup zacadnień przy 
okazjii prac zarówno Narndv 
Gospodarczej. iak i nrzedtem 
Komisii Wsnółpracy z Samorzą- 
dem Gaosnodarezum. W-nikiem 
tvch badań powinnv słać sie no- 
słanowienia precvzulace. które 
z wvmienionych wvżaj dezvde- 
rałów oraz w takie? drodze i w 
takim czasie zastaną zrealizowa- 
ne. przvczem odnaśna 
należatwhw b>dź adrazn da Peza- 
wodniczaącego Konferencji. hodź 
też — w kwestiach — przekra- 
czatacych jern kompetencie — 
hvłyvbv przedkładane bezpośre- 
dnio Panu Ministrowi. 


. 
zela mam 


dnm-zia 


Spółdzielnia Zrzeszenia Szewców Chrześcijan 
im. Kilińskiego 


Dnia 235 marca b. r. odbyło się 
uroczyste otwarcie Spółdzielni 


Zrzeszenia Szewców  Chrześci- 
jan im. Kilińskiego w Warsza- 
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wie w lokalu przy ul. Kruczej 
Nr. 30. W uroczystości otwarcia 
wzięli udział pp. Prezes Poseł A. 
Snopczyński, Dyrektor Związku 
Izb Rz. Bolesław Sikorski, Na- 
czelnik W. Kozłowski, Dyrektor 
Izby Warszawskiej K. Abłamo- 
wicz oraz licznie przybyli przed- 
stawiciele spoleczeństwa i prasy. 

Odpowiudziainość spółdzielni 
ograniczona jest udziałami. Każ- 
dy członek nie może mieć więcej 
ponad 10 stuzłotowych udzia- 
łów. Spółdzielnia zajmować się 
będzie sprzedaza towarów włas- 
nych członków. W obecnej 
chwili spółdzielnia składa się z 
24 członków. Na czele jej sioi 
p. Prezes J. Klekowiceki. v.-Pre- 
zesem jest p. F. Pawliński. Se- 
kretarzem p. L. Danielewski. 

Nowej placówce składamy 
serdeczne życzenia „Szczęść Bo- 
że“. 


Targi Lewantyjskie 


W czasie od 30.IV do 31.V r. b. 
czynne będą VIII Targi Lewan- 
tyńskie w Tel-Aviv. Mają one 
ustaloną tradycję i stanowią po- 
ważne ulatwienie dla polskich 
sfer gospodarczych przy nawią- 
zywaniu stosunków handlowych 
z importerami palestyńskimi. 

Z uwagi na normalnie znacz- 
ne koszta przewozu eksponatów 
wielu ew. wystawców wstrzy- 
muje się do udziału w Targach 
lewantyńskich. Aby przeszko- 
dę ię usunąć, polska linia okrę- 
towa p. f. „żegluga Polska” oraz 
utrzymuiąca z nią wspólny ser- 
wis na Bliski Wschód „Svenska 
Orient Linien“ postanowiły tran- 
sportować bezpłatnie od portów 
polskich do portu palestyńskie- 
go wszystkie eksponaty polskie. 
przeznaczone na Targi Tewan- 
tyńskie. z wyjątkiem szczegól- 
nie ciężkich ładunków. iak wo- 
zy meblowe. urządzenia fabrycz- 
ne i t. p. od których pobierana 
będzie tylko opłata za pokrycie 
kosztów własnych linji. 

Do wiadomości życzących s3- 
bie wziąć udział w wlw Tar- 
mach. podajemy najbliższą datę 
odejścia okrętu narazie tylko 
linii „Svenska Orient Linien“, 
jak następnie: 

m. s. „Gotland“ około 2.IV z 
Gdvni. 

Równocześnie komunikuiemv, 
że zwrócił się do Zwiazku [zh li- 
stownie przedstawiciel na Cze- 
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chosłowację poważnego dzienni- 
ka palestyńskiego „Davar“ z 
prośbą o poinformowanie zain- 
teresowanych wystawców, że 
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przyjmuje na niskich warun- 
kach wszelkie ogłoszenia i rekla- 


my na w/w Targi. Adres wydaw- 
nictwa: Prag XII, Orlieka 4“. 


Samorząd gospodarczy 
a lzby handlowe polsko-zagraniczne 


Izba Przemysłowo - Handlowa 
w Warszawie stwierdziła na 
podstawie swej siedmioletniej 
działalności w zakresie organi- 
zacji eksportu, iż równolegle z 
opracowywaniem zagadnień wy- 
wozu poszczególnych artykułów 
lub działów produkcji — winny 
być niemniej intensywnie opra- 
cowywane poszczególne rynki 
zbytu i kierunki eksportu. W 
tym zakresie izby mieszane, na- 
leżycie instruowane i pracujące 
w porozumieniu z organizacja- 
mi działajacemi w dziedzinie 
handlu zagranicznego. mogą od- 
dać poważne usługi. 

W zwiazku z tem [zba utwo- 
rzyła na swym terenie specialny 
referat dla spraw izb miesza- 
nych. a wkrótce zwołuje zebra- 
nie ogólne izb handlowych nol- 
sko-zagranicznych z udziałem 
samorzadu gospodarczego. oraz 
dohrowolnvch organizacyj gos- 
podarczych. a ło celem svnte- 
tycznego omówienia kierunku i 
metod działalności izb miesza- 
nvch i nawiazęnia dalszych sto- 
sunków pomiedzy niemi a orea- 
nizaciami sospodarczemi krajo- 
wemi. 

Celem postawienia działal- 
ności izb handlowych polsko-za- 
granicznych na odpowiednim 
poziomie. mosacyvm przynieść 
pożytek dla aktywizacji naszet 
ekspansii eksnortowei na rvnki 
zagraniczne. lzha Przemvysłowo- 
Handlowa w Warszawie złożyła 
w tef sprawie mp. Ministrowi 
Przemysłu i Handlu obszerny 
memoriał w którym m. in. pod- 
kreśliła konieczność onracowa- 
nia szczegółowego projektu roz- 


budowy sieci odpowiedników 
działających w Polsce izb han- 
dlowych - polsko-zagranicznych, 
w postaci analogicznych izb mie- 
szanych i_ korespondentów za- 
granica. Dotychczasowe bada- 
nia wskazują bowiem, że jedną 

głównych przyczyn niewyzy- 
AES ania wszystkich naszych 
możliwości ekspansji eksporto- 
wej jest niedostateczna organi- 
zacja informacyjna i akwizy- 
cyjna zagranicą, która niezaw- 
sze może zastąpić działalność 
oficjalnych placówek i wysłan- 
ników eksportowych. 


Następnie Izba wyraziła zapa- 
trywanie, że wszelkie sugestje, 
dotyczące bądź tworzenia no- 
wych izb handlowych polsko-za- 
granicznych, bądź reorganizacji 
poszczesólnych izb istniejących. 
tak w kraju, jak i zagranicą. 
winnyby być kierowane przez 
Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dłu oraz Ministerstwo Spraw Za- 
granicznych do Związku Izb 
Przemysłowo-Handlowvch R. P. 
celem bądź zacpinjowania. bądź 
zrealizowania. 


Wreszcie w wystąpieniu lzbv 
poruszono konieczność wywie- 
rania na czynniki gospodarcze. 
wpływu w kierunku zwiększe- 
nia zainteresowania z ich stronv 
działalnościa izb mieszanych. po 
porozumieniu ze Związkiem Izb 
Przemysłowo - Handlowvch w 
każdym konkretnym wypadku 
udzielania poparcia finansowego 
tym izbom mieszanym, których 
działalność jest lub może być 
pożyteczna dla naszej ekspansji 
handlowej. 


Od trąbki do olbrzymiej tuby 


Do gałęzi rzemiosł, które 
wskutek niekorzystnych warun- 
ków gospodarczych w powojen- 
nych latach szczególnie mocno 
ucierpiały i dziś jeszcze ciężko 
muszą walczyć o egzystencję, 
należy rzemiosło wytwórców in- 


strumentów muzycznych dętych 
z blachy i drzewa. 

W pierwszych latach po wojnie 
przyczyniło się do pogorszenia 
położenia gospodarczego obok 
inflacji znaczne ograniczenie za- 
potrzebowania muzyk wojsko- 
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wych i rozmaite inne przyczy- 
ny, jak również brak możliwo- 
ści eksportu i stworzenia w miej- 
sce wojska, zbytu zastępczego w 
kraju. Każda próba podejmowa- 
na w tym kierunku spełzła na ni- 
azem ze względu na nieznacz- 
ną pojemność rynku krajowego 
dla wyrobów tej gałęzi rzemio- 
sła. 

Z roku na rok pogarszały się 
stosunki, a wszystkie nadzieje, 
że będzie lepiej. niestety, zawio- 
dły. Dopiero po stabilizacji wa- 
luty polskiej zostały znowu 
stworzone możliwości pracy i 
przystąpiono wszędzie z nową 
otuchą do uruchomienia warszta- 
tów. 

Jeżeli nie udało się dotychczas 
uruchomić niektórych warszta- 
tów i wprowadzić reszty czela- 
dzi do procesu wvtwórczeso. to 
wyniki osiągniete dotvchczas u- 
poważniaja przecież do lepszei 
nadziei — która może i musi hvć 
snełniona — w interesie ocółu. 
Orcanizacia zawodowa i racio- 
nalna praca ze ziednoczona siła 
będa mogłv się starać o osiągnie- 
cie tero celu. 

Wwvtwórstwo instrumentów 
muzycznych należv do znacznie 
poważnielszvch działów pro- 
dukeFi. aniżeli sie to naosół wv- 
date. Do intensywnego żvcia po- 
budzona została przedewszvst- 
kiem mrzyka na instrumentach 
detvch, Graiac na instrumentach 
detvch nonieramv polskie rze- 
miosło. któremo stara kultura no- 
trzebute nowych farm rozwoju. 

Rzemiosło wytwórców instru- 
mentów dętvch należv do tvch 
niewieln sałęzi polskiego rze- 
miosła. które w epoce technicz- 
neso postępu w mechanizacji i 
tvvoerafii. potrafiła utrzymać 
właściwość swei pracy. Nieiedno 
rzemiosło zostało całkowicie wy- 
parte przez maszyne. inne mu- 
siałv znown oddać maszvnie 
większa część produkcii. Wyra- 
bianie instrumentów detvch na- 
leży w każdym razie dziś do ga- 
łęzi rzemiosła, w której ręczna 
robota jest — dla jakości pro- 
dukcji — przeważająca. 

Tu musiała się maszvna. o- 
szczędzająca ręce ludzkie, za- 
trzymać — przed zręcznością 
rzemieślników, przed indvwii- 
dualnemi wymogami konsumen 
ta. Nie można przez to jed- 
nak powiedzieć, że w rzemiośle 
tem nie dostosowano się także 
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do rozwoju technicznego. Prze- 
ciwnie, stosuje się tu rozmaite 
metody  oszczędzające pracę, 
lub używa pomocniczych ma- 
szyn, gdzie zachodzi możliwość 
ich zastosowania. 


Jeden rzut oka na warsztat 
wykazuje w tem rzemiośle sztu- 
kę  rękodzielniczą, połączoną 
szczęśliwie z postępem tech- 
nicznym. Sztuka ta jest tak wie- 
lostronma, jak i same instrumen- 
ty, które używane są w orkie- 
strach i kapelach muzycznych. 


Przy instrumentach dętych 
blaszanych wszystkich wielko- 
ści i rodzajów od małej trąbki 
począwszy, aż do olbrzymiej tu- 
by, widać umiejętność ręko- 
dzielniczą; dalej mamy kornety, 
trąby skrzydłówki, ih owalny. 
waltornja. tenor i baryton owal- 
ny. kornon basy proste, heliko- 
ny, puzony tenorowe, CUgOWO- 
tenorowe i basowe w rozmai- 
tych rodzajach i wykonaniach 
i do różnych celów użytkowa- 
ne. wykonane z mosiądzu złoco- 
nego. lub srebra nowego, niklo- 
wane, posrebrzane a  (akże 
upiększane rytowniczemi ozdo- 
bami. 


Robota instrumentów dętych 
błaszanych zaczyna się od kra- 
jania materjału według modelu 
(fasonu), który sporządzony jest 
według praw akustyki i obliczeń 
arytmetycznych przy zsiosowa- 
niu wypróbowanych w praktyce 
doświadczeń. 


Następnie wycina się siaran- 
nie na brzegach fasonu ząbki, 
które dopasowuje się razem i za- 
lutowuje. Zalutowany szew na- 
leży zamłotkować tak sumien- 
nie, żeby nie pozostał żaden ślad 
i zrównał się z metalami. Po za- 
okrąglającem tarciu wylewa się 
kabłąk ołowiem i przez powol- 
ne milimetrowe zginanie otrzy- 
muje on swoją ostateczną for- 
mę. Rury cylindryczne, które 
musiały dawniej być także lu- 
towane ręką, sprowadza się o- 
becnie z fabryk wyrobów mo- 
siężnych w stanie nielutowa- 
nym, jako rury ciągnione (bez 
Szwu), co stanowi wielką zaletę, 
gdyż wykluczone jest rozdzie- 
ranie szwa lutowanego, na co 
narażony jest szczególnie przy 
przesuwaniu w czasie gry. 

Jeżeli zastanowimy się nad 
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tem naprzykład, że największa 
tuba skrzydłowa B, wylana oło- 
wiem, waży 53 centnary i więcej 
a do zrobienia tuby potrzeba ru- 
ry o długości około 10 m. to moż- 
na sobie przedstawić ile potrze- 
ba siły i zręczności do tej robo- 
ty. Gdy forma jest ostatecznie 
osiagnięła, muszą wszystkie 
fałdki i każdy ślad uderzenia 
młodkiem być wyrównane jak 
najczyściej jeszcze "az, przy 
pomocy wygładzającego żelaza, 
aż rura stanie się całkowicie o- 
grągła i równomierna. Podobnie 
wyrabiane są części odgłosowe, 
lecz odbywa się jeszcze ponadto 
wyciskanie wgłębień na prasie 
tłoczącej, popędzanej elektrycz- 
nie. 

Wykończenie swe otrzymuje 
instrument po zestawieniu poje- 
dyńczych części jak wentyle, 
podpory i t. p., przez szlifowa- 
nie i polerowanie, dla których 
to robót oddają dobre usługi 
elekirycznie popędzane maszy- 
ny do gładzenia i polerowania. 


Podczas obróbki należy in- 
strumeni wypróbować na jego 
ton i skorygować w razie po- 
trzeby. 


Występuje tu zaiem sztuka 
oparta na doświadczeniu i zna- 
jomości, która w martwy mate- 
rjał tchnie dźwięczącą duszę. 


W całkiem inny sposób po- 
wstaje instrument drewniany, 
który zależny jest od samego 
rodzaju materjału. Wykazuje 
on niemniejszą rękodzielniczą 
znajomość i techniczną dosko- 
nałość. Do wyrobu używane jest 
jaknajlepsze drzewo, całkowi- 
cie wysuszone, które gwarantu- 
je instrumentowi stale dobry 
ton i zapobiega krzywieniu. Gdy 
zatem drzewo czarne grena- 
dylowe i czerwone zw. także 
hebanem królewskim, palisan- 
drowe (jakuranda), bukszpano- 
we, klonowe, spoczywało wię- 
cej lat w blokach w suchych 
przestrzeniach, zostaje ono roz- 
cinane, wiercone i oczyszczane, 
by w stanie tym wyschnąć cał- 
kowicie w cieplejszych prze- 
strzeniach przez dalsze lata. 


Z porów wreszcie, które na- 
pełniane są później olejem lnia- 
nym, wyciąga się za pomocą 
specjalnego sposobu prażenia 
parą, ostatni sok i składniki ży- 
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wiczne, aby uodpornić je pod 
każdym względem od wilgoci 
i wpływu powietrza. Teraz, jako 
materjał gotowy może być prze- 
rabiany na flety, piccolo-flety, 
koncertowe flety, angielskie fa- 
goty, oboje, klarnety. 


Praca zaczyna się od przygo- 
towania drzewa, toczenia i wier- 
cenia za pomocą nader precy- 
zyjnie wykonanych przyrządów 
do krajania, aby dać instrumen- 
towi podstawę do tonu i stroje- 
nia. Do przewiercania dziur 
i kul, posługuje się ogólnie ma- 
szynami pomysłowo skonstruo- 


wanemi, których działalność 
nadzwyczaj dokładna pozwala 
uniknąć najmniejszych odchy- 


leń, które niekorzystnie wpły- 
wają na strojenie. 


Następnie dopasowuje się kla- 
py mechanizmowe. kute z drutu 
nowego srebra. przyczem odby- 
wa się dokładne wiercenie i wy- 
rzynanie i powtórne szlifowanie 
dziur. tak i wygładzanie wewnę- 
irznych wierceń. które wymaga- 
'» największej dokładności. Gdy 
slapyv są już zaopatrzone sprę- 
żynami i wyłożone poduszecz- 
kami i korkiem, następuje ozda- 
bianie klap mechanizmowych. 
które są robotą o tyle ciężka. 
gdy jest więcej kłap, stojących 
od siebie w zależności dźwięko- 
wej. Szlifowanie, polerowanie, 
a następnie strojenie przy har- 
monjum wymaga także zręcz- 
ności 'i ścisłości, które muszą 
każdy instrument doprowadzić 
do technicznej doskonałości, a 
która jest wszędzie cechą wy- 
robów tej gałęzi polskiego rze- 
miosła muzycznego. 


Tak samo jak instrumenty dę- 
te. nie mogą być przy wylicza- 
niu zapomniane saksofony w 
rozmaitych strojeniach, począw- 
szy od sopranu do kontrabasu, 
jak również instrumenty ude- 
rzane. jak bębny duże, bęben- 
ki (werble). tamburiny i prze- 
dewszystkiem pałki i pałeczki 
do bębnów. werbli. wymagają 
dokładności w wykonaniu, ze- 
stławieniu i dopasowaniu po- 
szczególnych części, by zagwa- 
rantować dobry ton. 


Wyrób instrumentów muzycz- 
nvch posiada w rejestrze rze- 
miosł specjalną i odrębną pozy- 
cję, wymaga zupełnie wyjątko- 
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wej precyzji wykonania, a co 
ważniejsze nie może być nigdy 
wyrugowany przez maszynę. 
Jest to więc rzemiosło jedne z 
najpięknie'szych. 
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Pilność, doświadczenie, zręcz- 
ność i zrozumienie muzykalne 
uzasadniają teraz i zawsze po- 
wodzenie rzemiosła. 

B. B. 


Stała Komisja Usprawnienia Przewozów 
w Ministerstwie Komunikacji 


Rozporządzeniem Ministra Ko- 
munikacji z dnia 24 lutego b. r. 
powołana została Stała Komisja 
dla spraw przewozowych jako 
organ informacyjno - doradczy, 
powołany do ustalania planu 
przewozów i ich usprawniania. 
Przewodniczącym Komisji jest 


Pokłosie 


„Obuwnik* (Katowice) w Nr. 
15 w związku z pogłoskami o 
wzmożeniu akcji ekspamnzyjnej 
Sp. Akce. „Bata“ w artykule „Ba- 
ta ruszy do ataku“ uważa. że 
akcją walki z zalewem rynku 
przez Spółkę „Bata“ należy za- 
interesować cale społeczeństwo. 


„Przemysł Skórny* (Poznań) 
z 18 b. m. w artykule „Blaski i 
nędza branży skórniezej mówi 
o b. cieżkiem położeniu kupców 
skórników. Niektórzy z nich ra- 
tują się wyrobem galanterji skó 
rzanej lecz i oni muszą walczyć 
z konkurencją chałupników. Na 
tomiast położenie przetwórców 
skóry—szewców jest wprost ka- 
tastrofalne. Tym. ostatni kęs 
chleba odbierają warsztaty ..Ba 
ty“. Artykuł kończy się apelem 
do władz centralnych o zagwa 
rantowanie bytu szewców odpo- 
wiednią ustawą. jak to się stało 
w Niemczech, Francji i Szwaj- 
carji. 

„Gazeta Przemysłu Rzeźnic- 
kiego“ (Poznań, Nr. 33 z 18.0) 
w artykule „W walce z bezro- 
bosiem* wykazuje, że w napo- 
rze bezrobocia na życie gospo- 
darcze mie można ograniczyć się 
do reformy systemu Świadeciw 
przemysłowych, ale trzeba 
znieść i inne więzy krępujące, 
jak rozporządzenie o dozorze 
mięsnem i przetworami miesne- 
mi, które nakazuje likwidację 
szeregu przedsiębiorstw. niepo- 
siadających luksusowych urzą- 
dzeń oraz wadliwą ustawą prze- 
mysłową, odbierającą prawo go 


dyrektor Departamentu Ruchu 
Kolejowego Ministerstwa Ko- 
munikacji. W pętcach Komisji, 
której pierwsze posiedzenie od- 
będzie się dnia 17 kwietnia 
b. r. weźmie udział Związek 
Izb Przemysłowo - Handlowych. 


prasowe 


spodarczego działania cechom a 
Związki cechów skazuje na li- 
kwidację. 


Rękodzieło i Przemysł (Kra- 
ków, z 15.0) w artykule „Wy- 
chowanie terminatorów" (i-szy 
z cyklu) czyni uwagę, że we wy 
chowaniu uczni, mistrzom mu- 
szą dopomóc rodzice, ulepszona 
szkoła dokształcająca, oraz całe 
społeczeństwo. 


„Gazeta Przemysłu Rzeźnic- 
kiego“ (Poznań, z 22III za- 
mieściła ciekawy referat p. T. 
Pleskaczyńskiego p. t. „Kartel 
bekoniarski w walce z rzemio- 
slem rzeźnicko-wędliniarskim”. 
Autor wykazawszy w refaracie, 
że bekoniarstwo nie przyniosło 
korzyści Państwu, gdyż bilans 
handlu zagranicznego na odcin- 
ku eksportu zmalał (eksporte- 
rzy przestali dbać o podniesie- 
nie jakości towarów), rolnictwo 
nie osiągnęło również pożytku, 
gdyż ceny płacone za bekom są 
niskie i mie pokrywają kosztów 
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Biuro Organizacyjno- 
Handlowe Rzemiosła 
Związku lzb FRzemieślni- 
czych B. O. H. R. 
informuje o dostawach 


państwowych i prywatnych 
(YIN 


hodowli, zaś rzemiosło rzeźnie- 
ko - wędlinarskie, zostało zruj- 
nowane, a źródło dochodów pły 
nące dla Państwa z podatków 
płaconych przez to rzemiosło — 
wyschło, zwraca się do Władz, 
ażeby zapoznawszy się z dzia- 
łalnością kartelu  bekonowego, 
wzięły w obronę zagrożone war 
sztaty pracy rzemiosła rzeźnie- 
ko-wędliniarsk'ego. 

„Kupiec Polski we Francji“ 
(Nr. 3) podając uchwały Rady 
Głównej Związku Kupców i Rze 
mieślników Polskich we Fran- 
sji donosi, że IV Walny Zjazd 
powoła do życia przy Zw 'azku 


Wydział Czeladniczy, którego 
celem winno być zerupowanie 
młodych. rzemieślników pol- 


skich na emigracji we Francji, 
dła podniesienia intelektualne- 
go i pogłębienia wiedzy facho- 
wer. 

Piekarz Polski w Nr. 11 w 
sprawozdaniu z zebrania `nfor- 
macyino - gospodarezero Człon- 
ków Stowarzyszenia Właścicieli 
Piekarń R. P. z terenu m. st. 
Warszawy podkreśla oświadcze- 
nie n. Dyr. Z-ku Izb Rzem. Si- 
korskiego, że istnieje możli- 
wość, iż sprawa rozgraniczenia 
piekarstwa od cukiernictwa nie 
zmatdzie się na porządku obrad 
Rady Związku Izb Rzem. ponie- 
waż Związek Izb jest już w po- 
siadaniu takiej ilości odnośnych 
materiałów. która pozwala 
przedstawić Ministerstwu P. i 
IT. do definitywnego zatwier- 
dzenia ostateczną opinię Zwiaz 
ku w sprawie rozgraniczenia 
piekarstwa nd eukiernictwa. 

Biuletyn Informacyjny I. R. w 
Kielcach (Nr. 3) donosi o śmier- 
ci mistrza krawieckieso. Ś. p. 
Stefana Smuci. $. p. Smuga brał 
czynny udział w pracy społecz- 
no-kulturalnej. Bvł pierwszym 
prezesem Í. R. w Kielcach. 

W tym samym numerze poda- 
je rezolucię zebrania Związku 
Rzemieślników Chrześcijan w 
Radomiu z 11.IT b. r., w której 
Związek ten zwraca się z ape- 
lem do I. R. w Kielcach, do nod- 
jęcia kroków zmierzających do 
podięcia budowy [Domu Rze- 
mieślniczego w Kielcach. W po- 
wyższe! sprawie Związek Rze- 
mieślników Chrześcijan w Ra- 
domiu starać się będzie okazać 
jaknajdalej idącą pomoc i po- 
parcie. 
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Z ŻYCIA SAMORZĄDU RZEMIEŚLNICZEGO 
| ORGANIZACYJ RZEMIEŚLNICZYCH 


Z izby Rzemieślniczej w Łodzi 


RZEMIEŚLNICZA WYSTAWA— 
TAKGI W LODZI. 

Protektorat nad organizującą 
się w Lodzi lizemiesiuiczą Wy- 
stiawą - iargami w karku Sia- 
Szyca raczy: objąć Pan Wojewo- 
da Łodzki Aleksander Hauke - 
Nowak. Napiyuąi juz caly sze- 
reg zamówien na sioiska w pa- 
wilonie przeznaczonyni na rze- 
miosto stolarskie. rawilon ten 
będzie rewją najpiękniejszych 
mebli o najroznorodniejszym 
charakterze, poczynając od luk- 
susowych stylowych komple- 
tów pokojowych, nowoczesnych 
mebli biurowych i szkolnych, a 
koncząc na kompletach wyso- 
kiej wartości wykonania, prze- 
znaczonych dla niewielkich, no- 
woczesnych mieszkań i kawaler- 
skich pokoi, dostosowanych w 
cenie do potrzeb i możliwości 
materjalnych najszerszych mas 
spoleczeństwa. 

W pawilonie ogólnym zapo- 
wiada się niezmiernie ciekawie 
pokaz uruchomionych na Wy- 
stawie różnorodnych  warszta- 
tów rzemieślniczych. Budzą też 
znaczne zainteresowanie stoiska 
szkół rzemieślniczych zawodo- 
wych i dokształcających, któ- 
rych eksponaty wykażą zarów- 
no stosowane w nich nowe me- 
tody nauczania, organizacji pra- 
cy i nowe metody produkcji. 

Wystawa - Targi otwarta bę- 
dzie w dniu £7 maja r. b: i trwać 
będzie do dnia 7 czerwac r. b. 


ZNIŻKA OPŁAT ZA EGZAMI- 
NY CZELADNICZE, MISTRZO- 
WSKIE I KWALIFIKACYJNE. 


Izba Rzemieślnicza w Łodzi 
powiadamia, że stosownie do 
rozporządzenia Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu z dniem 1 
marca r. b. ustala się następują- 
ce opłaty: 
za egzamin mistrzowski—-zł. 60, 
za egzamin czeladniczy — zł. 20, 
za egzamin kwalifikacyjny — 
zł. 40, za wydanie zaświadczenia 
o prawach nabytych zł. 10. 

Przystępujący powtórnie do 
egzaminu opłaca stawkę w wy- 


sokości zł. 15 przy egaminie cze- 
ladniczym,, a zł. 50 przy egzami- 
nie kwalifikacyjnym. Zniżka 
przy powtórnym egzaminie mi- 
strzowskim uzależniona jest od 
decyzji Prezesa lzby. 


OPŁATY ZA REJESTARCJĘ 
UMóW. 


Za zatwierdzenie umów za- 
wieranych przed Cechami lzba 
nie bedzie pobierać żadnych o- 
plat, a jedynie gr. 50 za wypisa- 
nie legitymacji. W wypadku 
kiedy z braku odpowiedniego 
Cechu w danym powiecie zacho- 
dzi konieczność zawarcia umowy 
przed lzbą, opłata w tym wypad- 
ku wynosi zł. 10. Jeżeli zaś w da- 
nej miejscowości cech istnieje, 
a umowa zawierana jest przed 
Izbą opłata wynosi zł. 15. 


ZEBRANIE ZARZĄDÓW CE- 
CHÓW W KOLE I KONINIE. 


Dnia 18 b. m. odbyło się w 
Koninie a następnie w Kole ze- 
brania Zarządów, wszystkich 
cechów tamtejszego terenu. Z 
ramienia lzby Rzemieślniczej w 
Łodzi udział w zebraniu wzięli 
pp. Prezes St. Kopczyński i Dv- 
rektor St. Dobosz. 

Na porządku dziennym zebra- 
nia była sprawa podziału m. Ko- 
nina i Koła oraz okolic na rejo- 
ny lustracyjne w celu dokona- 
nia lustracji warsztatów rzemie- 
ślniczych prowadzonych nielegal 
nie albo kształcących uazniów 
niezgodnie z przepisami. Zebra- 
niom przewodniczył Prezes Izby 
p. Stanisław Kopczyński. 
Dłuższy referat o znaczeniu lu- 
stracji. potrzebie oraz sposobie 
jej dokonywania wygłosił Dy- 
rektor Izby. Po referacie wylo- 
niła się długa i ożywiona dysku- 
sja, w której szczegółowo omó- 
wiono wszelkie trudności i zwią- 
zane z lustracją warsztatów oraz 
dokonano podziału m. Koła i Ko- 
nina razem z okolicami na czte- 
ry rejony lustrucyjne, a tem sa- 
mem utworzono po cztery Komi- 
ste tak w Kole, jak i w Koninie, 
składające się z 12 członków i 2 


zastępców. Pozatem omówiono 
caiy szereg spraw dotyczących 
prac lzby 1 poLrzeb tamtejszego 
rzemiosia. 

w Aouinie po zakończeniu 
zebrania rrezes 1 Dyrekuwr 1zby 
zwiedzili  nowozorgamzowanęą 
Spoidzielnię  Diolarską, kiora 
LEKI aktywnosci taluiejszych 
sioiarzy mia duze szanse rozwo- 
ju oraz odbyli konterencję z dy- 
rekiorem Nasy Komunalnej w 
Kouinie fącznie z przedstawicie- 
lana Cechu Dtolarzy dla uzy- 
skania kredytów na wzmozenie 
dz.atalnosci nowoutworzonej 
Spótdzielni, której w ten sposób 
umozliwiioby się wykonywanie 
otrzymanych zamówień. 

W Mole o godz. 17-ej odbyło 
się Walne Zebranie Rady Rze- 
mieślniczej, na którem omówie- 
niu szczególowo sprawę prze- 
ksztalcenie Rady  Rzemieślni- 
czej na Awiązek Rzemieślników 
Chrześcijan w Kole. Postanowio- 
no zwołać na dzień 5 kwietnia 
r. b. Walne Zebranie Rady celem 
zmiany statutu oraz dokonania 
wyboru wladz i zgłoszenia swe- 
go przystąpienia do Związku 
Stowarzyszeń Rzemieślników 
Chrześcijan w Warszawie. 


WYROK W SPRAWIE O FAŁ- 
SZOWANIE KSIĄŻECZEK 
CZELADNICZYCH. 


Wydział Karny Sądu Okręgo- 
wego w Ostrowiu Wlkp. po roz- 
poznaniu w dniu 7.11.1956 r. 
sprawy Franciszka Golca, Mi- 
chała Czemniejewskieyo, Micha- 
ła Bartczaka i Franciszka Osię- 
głowskiego oskarżonych o pod- 


robienie książeczek  czeladni- 
czych i usiłowanie użycia ich, 
postanowił: 


|) oskarżonych Franciszka 
Golea, Michała Czerniejewskie- 
go uznać winnymi występku z 
art. 25, 187 K. K. i zato skazać 
ich po myśli tychże przepisów 
każdego na karę więzienia po 6 
miesięcy. 

2) Oskarżonych Bartczaka Mi- 
chała i Osięgłowskiego Franci- 
szka uznać winnymi występku z 
art. 27 i 187 K. K. popełnionego 
w dwóch wypadkach i zało ska- 
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zać ich po myśli tychże przepi- 
sów: osk. Bartczaka za każdy z 
czynów na karę więzienia po 6 
miesięcy, zaś osk. Osięgłowskie- 
go za każdy z czynów na karę 
więzienia po 8 miesięcy. 

3) Na zasadzie art. 5 ustawy 
o amnestji z dnia 2.1.56 r. darə- 
wać wyżej orzeczone kary osk. 
Barteczakowi, Golcowi i Czernie- 
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jewskiemu w całości, zaś Osię- 
ołowskiemu złagodzić wyżej o- 
rzeczone kary o połowę, tworząc 
na zasadzie art. 51 K. K. łączną 
karę więzienia przez 7 miesięcy. 

4) Na zasadzie art. 58 K. K. za- 
liczyć oskarżonemu  Osięgłow- 
skiemu na poczet kary okres 
tymczasowego aresztowania od 
dnia 18.X.35 r. 


Z izby Rzemieślniczej w Kielcach 


Odbyło się posiedzenie Zarzą- 
du lzby pod przewodniciwem 
Prezesa lzby p. Edwarda Balce- 
ra i przy współudziale p. Mgr. 
W. Wojtowicza, delegata P. Mi- 
nisira Przemysłu i Handlu. W 
posiedzeniu wzięli udział Wice- 
prezes lzby p. Stanisław Lorens, 
Członkowie Zarządu [zby pp. 
Adam Musiał, H. L. Goldsztajn 
i Feliks Siłuszek, oraz pp. Dy- 
rektor Izby G. Axentowicz i Za- 
stępca Dyr. Jan Korsak. 

Obrady Zarządu Izby trwały 
przeszło 10 godzin, w ciągu któ- 
rych omówiono szereg spraw fi- 
nansowo - gospodarczych Izby 1 
innych o znaczeniu ogólno rze- 
mieślniczem. Z załatwionych 
przez Zarząd lzby spraw na 
szczególną uwagę zasługują na- 
stępujące: 

1) Wysłuchano i przyjęto do 
wiadomości złożone sprawozda- 
nie przez Prezesa [zby z prze- 
biegu konferencji rzemieślniczej 
zwołanej przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu w dniu 4 
marca r. b. oraz przez Dyrekto- 
ra lzby z przebiegu prac Narady 
Gospodarczej, zwołanej w 
dniach 29 lutego do 2 marca r. b. 
przez Prezydjum Rady Minist- 
rów w Warszawie. 

2) Przyjęto do wiadomości za- 
twierdzony przez P. Ministra 
Przemysłu i Hanlu budżet [zby 
na rok 1936, który zarówno w 
wydatkach jak i dochodach za- 
myka się sumą zł. 135.580. W 
związku z budżetem ustalono 
maksymalne stawki za egzami- 
ny przeprowadzane przez lzbę 
oraz wydawane zaświadczenia o 
kwalifikacjach zawodowych. O- 
płaty te wynoszą: za egzamin 
mistrzowski zł. 60, za czeladni- 
czy zł. 20, za egzamin sprawdza- 
jący (kwalifikacyjmy) zł. 40, za 
wniosek Izby w sprawie dyspen” 
sy z art. 146 prawa przemysło- 
wego zł. 20 i za zaświadczenie o 


posiadaniu praw nabytych do 
samoistnego wykonywania rze- 
miosła zł. 20. Stawki te będą 
przez Izbę pobierane od peten- 
tów, akta których do Izby wpły- 
nęły po dniu 29.11.1936 r. 

3) Odnośnie opłat rejestracyj- 
nych Zarząd [zby ustalił nastę- 
pujące stawki rejestracyjne: za 
rejestrację przez lzbę umów o 
naukę rzemiosła zawieranych 
przed Cechami rzemieślniczemi, 
wyznaczono opłatę zł. 10 która 
całkowicie będzie przypadać 
Cechowi, za rejestrację umowy 
zawartej przed Zarządem Miej- 
skim lub Gminnym w miejsco- 
wości, w kiórej jest Cech dane- 
go zawodu opłata wynosić bę- 
dzie zł. 10 na rzecz Izby Rzemie- 
ślniczej, oraz za rejestrację u- 
mowy o naukę, zawartej przed 
Zarządem Miejskim lub Gmin- 
nym w miejscowości gdzie nie- 
ma Cechu danego zawodu opła- 
ta wynosić będzie zł. 10 na rzecz 
lzbv, za umierzytelnienie świa- 
dectwa przebytego czasu nauki 
w rzemiośle lub ukończenia tej- 
że Cechy pobierać będą mogły 
zł. 10 natomiast Izba żadnych o- 
plat z tego tytułu pobierać nie 
będzie. Powyższe opłaty reje- 
stracy jne dotyczą również spraw 
wniesionych do lzby po dniu 
29.11.1936 r. 

4) Ustalono nowe etaty w biu- 
rze lzby oraz w Biurze Organi- 
zacyjno - Ilandlowem Rzemio- 
sła przy lzbie Kieleckiej. 

5) Uchwalono  _wydatkowac 
pewne kwoty na utrzymanie 
giura lnformacvinego Izby w 
Sosnowcu oraz komisji Gospo- 
darczej w Częstochowie. 

6) Uchwalono udzielić zapo- 
mogę Szkole Dokształcającej 
Zawodowej w Kielcach oraz 
subsydjum dla organizowanej 
przez lzbę Rzemieślniczą bursy 
dla terminatorów w Kielcach. 

7) W związku z zapytaniem 
Związku lzb Rzemieślniczych w 
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Warszawie Zarząd Izby wypo- 
wiedział się za zaliczeniem za- 
wodu „wyrób szkieł dętych” do 
rzędu zawodów rzemieślniczych. 

8) Przyjęto do wiadomości 
wydane przez Urząd Wojewódz- 
ki w Kielcach na skutek starań 
izby zarządzenie do Starostw i 
Zarządów Miejskich w sprawach 
Ścigania fuszerstwa i partactwa 
w rzemiosłach budowlanych. 

Nadto poruszono szereg spraw 
z dziedziny przeprowadzanych 
przez Komisje Egzaminacyjne 
Izby — egzaminów na czeladni- 
ków i mistrzów. a także szereg 
spraw bieżących o mniejszem 
znaczeniu. 


Z Izby Rzemieślniczej 
w Lublinie 


Z ŻYCIA PIEKARZY WOJE- 
WÓDZTWA LUBELSKIEGO. 


W dniach: 8 marca w Lublinie 
i 15 marca w Sokołowie-Podla- 
skim odbyły się Walne Zebra- 
nia miejscowych Cechów Pie- 
karskich. 

Tematem obrad były następu- 
jące sprawy: 1) przynależenie 
do Stowarzyszenia Wtłaścicieli 
Piekarń w Warszawie. 2) prze- 
pisów o mechanizacji piekarń, 
5) nierozgraniczania piekarstwa 
od cukiernictwa, 4) wypieku w 
niedzielę i święta, 5) wyłącznej 
sprzedaży pieczywa w filjach 
piekarń. 6) otwierania nowych 
piekarń oraz 7) prenumerata 
wydawnictwa „Piekarz Polski“. 

Na Zebraniach powyższych 
obecny był radca Izby Rzemieśl- 
niczej w Lublinie i starszy Ce- 
chu Piekarzy w Siedlcach, p. 
Józef Kling. 

Jak widać z powyższego po- 
rządku dziennego obrady obfi- 
towały w poważny i niezmier- 
nie na czasie materjał, który wy 
wołał ożywioną dyskusję. 

Uchwalono szereg  rezolucyj, 
które zostaną złożone odnośnym 
Władzom do rozpatrzenia. 

Na uwagę również zasługuje 
fakt, że dwie organizacje Podla- 
skie jak Cech Piekarzy i Towa- 
rzystwo Rzemieślnicze w Soko- 
łowie-Podlaskim, nadały p. Jó- 
zefowi Klingowi z Siedlec tytuł 
członka honorowego, wręczając 
mu dnia 15 marca odpowiedni 
dyplom za wybitne zasługi na 
polu organizacyjno-rzemieślni- 
czem. 
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Z Izby Rzemieślniczej w Stanisławowie 


KURS BUDOWNICTWA BETO. 
NOWEGO I ŻELBETOWEGO. 


W wyniku odbytej w styczniu 
b. r. w Izbie Rzemieślniczej w 
Stanisławowie konferencji z u- 
działem Dyrektora Instytutu 
Przemysłowego dla Małopolski 
Wschodniej we Lwowie, na któ- 
rej omówiono sprawę urządze- 
nia kursów specjalizacji zawo- 
dowej w roku 1956, lzba Rze- 
mieślnicza w Stanisławowie zor- 
ganizowała kurs budownictwa 
betonowego i żelbetowego, któ- 
ry trwał od 18 lutego do 9 mar- 
ca 1956 r. Nauka odbywała się 
w sali posiedzeń lzb codziennie 
za wyjątkiem świąt od godziny 
17 — 19-tej, na podstawie planu 
wykładów ustalonego poprzed- 
nio z Instytutem. 

Wykładowcą na kursie był 
wybitny fachowiec inż. Mieczy- 
sław Stencel, Kierownik Oddzia- 
łu Kanałowego, Wydziału Tech- 
nicznego Zarządu Miejskiego w 
Stanisławowie. Na kurs zgłosiło 
się początkowo 81 reflektantów, 
jednakowóż z powodu rozpoczę- 
tego sezonu budowlanego wielu 
z nich musiało odejść, tak że 
kurs wysłuchało do końca około 
40 kandydatów. 

Według zawodów w kursie u- 
czestniczyli wszyscy kontrole- 
rzy nadzoru budowlanego i dro- 
gomistrz Zarządu Miejskiego 
miejscowego. liczni członkowie 
tut. Cechu Grupy Mistrzów Bu- 
dowlanych. betoniarze, młodzież 
z zawodów budowlanych, oraz 
przedsiębiorcy budowlani. Opła 
ta za kurs wynosiła zł. 5 od u- 
czestnika. Na zakończenie w 
dniach 10 i 11 marca 1956 na za- 
proszenie . Izby inż. Henryk 
Krausz. właściciel przedsiębior- 
stwa budowlanego prowadził 
specjalne wykłady na temat tor- 
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Kalendarz podatkowy 


3-g0 Termin wpłacenia podat- 
ku od energji elektrycznej za 
ezas od 16 do 51 marca. 


7-go Termin wpłacania po- 
trąconego pracownikom podatku 
dochodowego (Dział II) od upo- 
sażeń służbowych, emerytur, 


kretnictwa, które wzbudziły o- 
sólne zainteresowanie. Należy 
zaznaczyć, że w latach poprzed- 
nich odbył się w Stanisławowie 
staraniem Instytutu kurs robót 
żelbetowych w czasie od 20 lu- 
lego do 15 marca 1950 na którym 
wykładał inż. Nechay. 


I! KURS BARWIENIA I POLI- 
TUROWANIA DRZEWA. 


Staraniem Izby Rzemieślni- 
czej w Stanisławowie odbył się 
w czasie od 2 — 15 marca 19% r. 
w lokalu Szkoły Powszechnej 
Żeńskiej im. król. Jadwigi w Sta 
nisiawowie, Il kurs barwienia 
(bejcowania) i  politurowania 
drzewa. Nauka odbywała się co- 
dziennie za wyjątkiem świąt od 
godz. 14 — 18-iej na podstawie 
programu zatwierdzonego przez 
Instytut Przemysłowy dla Ma- 
łopolski Wschodniej we Lwo- 
wie. który dał da dyspozycji 
kursu potrzebne chemikalja. In- 
struktorem kursu był majster 
stolarski specjalista w dziale 
meblowym Stanisław Pawlikow- 
ski ze Stanisławowa. 

Na kurs zapisało się 23 kandy- 
datów z czego tylko 16 kurs u- 
kończyło. Uczestnikami kursu 
byli przeważnie stolarze chrze- 
ścijanie, oprócz nich dwóch in- 
żynierów kolejowych. instruk- 
tor i kilku uczniów miejscowej 
Państwowej Szkoły Przemysłu 
Drzewnego. Opłata za kurs wy- 
nosiła jednorazowo zł. 5 od ucze- 
stnika. 

Z ramienia Izby oba kursy 
nadzorował Dyrektor Izby. 

Pozatem Dyrektor Instytutu 
Przemysłowego dla Małopolski 
Wschodniej inż. Fatarczuch w 
międzyczasie lustrował wspom- 
niane kursy. 

W uroczystościach zamknięcia 
kursu wziął udział Prezes Izby, 


na miesiąc kwiecień 


rent i wynagrodzeń za najemną 
pracę oraz specjalnego podatku 
od wynagrodzeń wypłacanych z 
funduszów publicznych. 


20-go Termin wpłacenia po- 
datku od energji elektrycznej za 
czas od 1 do 15 kwietnia. 


Str. 17 


który złożył podziękowanie pre- 
egentom za ich rzeczową pra- 
cę dla dobra rzemiosła. Nako- 
niec miała miejsce wspólna fo- 
tografja. 


Z lzby Rzemieślniczej 
we Lwowie 


DNIE URZĘDOWANIA IZBY 
LWOWSKIEJ. 


W dniach 2 i 3 marca b. r. od- 
byly się t. zw. dnie urzędowa- 
ma Lwowskiej lzby Rzemieślni- 
czej w Borysławiu dla rzemiosła 
powiatu drohopyckiego. Zwią- 
zane z tem zebrania odbyły się 
w ubu miejscowościach w loka- 
lach stowarzyszenia „Gwiazdy“ 
przy bardzo licznym udziale sa- 
moistnych rzemieślników, miej- 
scowych radców M. Köstlera i |. 
'[arnawskiego, starszych i pod- 
starszych Cechów oraz członków 
komisyj egzaminacyjnych. Na 
Zebraniach tych poruszone i o- 
mówione zostały najaktualniej- 
sze zagadnienia rzemieślnicze, a 
delegaci lzby w osobach wice- 
prezesa |ornunga i dyrektora 
Dra Hamerskiego udzielili sze- 
teg wyjaśnień, załatwiając w 
ten sposób na miejscu wiele 
spraw ogólnej natury. obu 
miejscowościach odbyły się rów- 
nież w tych dniach krótkie kur- 
sy dla czionków komisyj egza- 
minacyjnych, których celem by- 
to ujednostajnienie sposobu pro- 
wadzenia egzaminów czeladni- 
czych i zawodowych, zwłaszcza 
w kierunku ustalenia zakresu 
wiadomości teoretycznych i 
praktycznych jakie kandydaci 
muszą posiadać. liczne obesła- 
nie powyższych zebrań, rzeczo- 
wa na nich dyskusja świadczą o 
żywem zainteresowaniu, jakie 
budzą „dni“ [zby Rzemieślniczej. 
urządzane poza jej siedzibą. 


PODATKOWE 


25-g0 Termin płatności zalicz- 
ki miesięcznej na poczet podat- 
ku przemysłowego od obrotu (za 
miesiąc marzec) przez przedsię- 
biorstwa handlowe I i I kate- 
gorji handlowej oraz przedsię- 
biorstwa przemysłowego I — V 
kategorji przedsiębiorstw prze- 
mysłowych, prowadzące księgi 
handlowe. 
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30-go Termin płatności podat- 
ku gruntowego. Nadto winny 
być uiszczone wszelkie podatki, 
których termin platności przy- 


RZEMIOSŁO 


pada w ciągu miesiąca marca, 
np. podatki rozłożone na raty 


it. p. 


Zryczałtowany podatek przemysłowy od 


obrotu dla drobnych przedsiębiorstw 
na lata 1936 i 1937 


W związku z rozporządzeniem 
Ministra >karbu z dnia 10 lutego 
1936 r. wydanego w porozumie- 
niu z Ministrem Skarbu — przy- 
pominamy: 


1) że urzędy skarbowe powia- 
domią płatników pisemaie w 
terminie do dnia 51 marca 1936 
r. o zaliczeniu przedsiębiorstwa 
do jednej z wymienionych w $ 5 
rozporządzenia grup ryczałtu. 
Uwaga: Grupy ryczałtu od zł. 
20 do 750 zł.; w kwotach tych 
mieszczą się już wszelkie dadat- 
ki do podatku przemysłowego 
od obrotu oraz danina majątko- 
wa, przypadająca od obrotu 
przedsiębiorstw przemysłowych 
i handlowych (pracowni rze- 
mieślniczych), tudzież część o- 
płat stemplowych; 


2) że płainikowi przysługuje 
prawo, w ciągu 14 dni od dorę- 
czenia zawiadomienia złożenie 
do urzędu skarbowego pisemne- 


go wniosku o zaliczenie przed- 
siębiorstwa do innej grupy ry- 
czattu, niż to wymieniono w Za- 
wiadomieniu. Wniosek taki nie 
podlega opłacie stemplowej; 

3) ze w razie nieosiągnięcia 
porozumienia, przedsiębiorstwo 
płatnika zostaje wyłączone spo- 
śród przedsiębiorstw oplacają- 
cych zryczaliowany podalek i 
podlegać będzie opodatkowaniu 
podatkiem przemysłowym od ob- 
rotu na zasadach ogólnych. 

W interesie więc licznych 
płatników - rzemieślników opła- 
cających podatek przemysłowy 
od obrotu w tormie ryczałtu, le- 
ży terminowe udzielanie odpo- 
wiedzi na zawiadomienia urzę- 
dów skarbowych. Nadmienić na- 
leży, iż Samorząd Gospodarczy 
Rzemiosła pozytywnie ustosun- 
kowuje się do zagadnienia ry- 
czałtu, t. zw. „ugody między 
płatnikiem a urzędem skarbo- 
wym“. 


Obrady Komisji Podatkowej 
przy Ministerstwie Skarbu 


W dniu 24 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem p. prof. Dra A. 
Krzyżanowskiego drugie z kolei 
posiedzenie Komisji Podatko- 
wej, powołanej w grudniu r. ub. 
przez P. Ministra Skarbu. Na po- 
siedzeniu tem byli obecni: p. p. 
Wiceminister Skarbu F. Śwital- 
aki i Wicedyrektor Departa- 
mentu Podatkowego Dr. J. Lu- 
bow'cki oraz naczelnicy wy- 
działów — |]. Reis i A. Bowbel- 
ski. Samorząd Gospodarczy re- 
prezentowali przedstawiciele or- 
ganizacyj rolnictwa, przemysłu 
i handlu oraz rzemiosła. W po- 
siedzeniu tem wzięli również 
udział wybitni przedstawiciele 
nauki oraz delegat Związku wła- 
ścicieli nieruchomości. Na posie- 
dzeniu rozpatrywano projekty 
rozporządzeń Ministerstwa Skar. 


bu o podatku od nieruchomości 
i państwowego podatku docho- 
dowego. 

Powyższe projekty zostały 
wszechstronnie omówione, «o w 
rezultacie spowodowało zgło- 
szenie szeregu uwag i wniosków 
zarówno ze strony przedstawi- 
cieli ster naukowych, jak i przed 
stawicieli organizacyj Samorzą- 
du Gospodarczego. 

Sfery gospodarcze m. in. pro- 
ponują: aby normy odpisów na 
amortyzację przedmiotów ma- 
jątkowych mogły być na żądanie 
platnika podwyższone w razie 
faktycznego dłuższego ich zuży- 
cia; aby byty potrącane skład- 
ki na rzecz zrzeszeń i związków 
zawodowych; również wyrażono 
pogląd, aby z dochodu mogły 
być potrącane wszelkie wydat- 
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ki związane z przystosowaniem 
warsztatów do wymogów pracy 
LUP 

Poza temi kwesijami natury 
ogólnej delegat Samorządu Gos- 
podarczego Rzemiosła zgłosił 
wnioski w sprawie unormowa- 
nia: kwestji stosowania norm 
szacunkowych dla podatku (art. 
32 Ordynacji podatkowej) przy 
wymiarze podatku dochodowego 
na rok nodaikbizy 1956, ulg ro- 
dzinnych z art. 27 ustawy o pod. 
dochodowym oraz miarodajnego 
wyjaśnienia, że uposażenie pra- 
cowników instytucyj Samorządu 
Gospodarczego Rzemiosła na te- 
renie b. dzielnicy pruskiej jest 
wolne od dodatku do podatku 
dochodowego pobieranego na 
rzecz związków komunalnych 
Niezależnie od powyższego Sa- 
morząd Gospodarczy Rzemiosła 
po otrzymaniu odpowiedzi od Izb 
Rzemieślniczych. przedstawi w 
ciągu bieżącego tygodnia Mini- 
sterstwu Skarbu swą opinję w 
sprawie zaprojektowanego roz- 
porządzenia, dotyczącego podat- 
ku dochodowego. 


Zwiększenie udziału 
Związku lzb Przemysłowo- 
Handlowych w Komisji 
Podatkowej przy Min. 
Skarbu 


P. Minister Skarbu wyraził 
zgodę na zaproponowane przez 
Związek Izb Przemysłowo - Han- 
dlowych zwiększenie składu de- 
legacji Związku do Komisji Po- 
datkowej przy Ministerstwie 
Skarbu — nadesłał Związkowi 
[zb odpowiednie zaproszenie. 


Na dodatkowo przyznane 
Związkowi Izb miejsce w Komi- 
sji wydelegowany został Dr. 
Herbert Sand. vicedyrektor Izby 
Przemysłowo-Handlowej w ło- 
dzi. 


Biuro Organizacyjno- 
Handlowe Rzemiosła 


Związku Izb Rzemieślniczych 
(B. O. H. R) 


Udziela porad handlowych 
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OŚWIATA WYCHOWANIE KULTURA 


Program kursu dokształcającego zawodowego 
dla zawodu piekarskiego 


W myśl $ 1 regulaminu komi- 
syj egzaminacyjnych czeladni- 
ezych i mistrzowskich, działają- 
eych przy Wydziale Rzemieślni 
czym Związku Kupców i Rze- 
mieślników Polskich we Francji 
kandydaci do egzaminu dołącza 
ją do podań w miarę możności 
świadctwo ukończenia kursu do- 
kształcającego zawodowego. W 
wykonaniu tego przepisu został 
opracowany program kursu do- 
ksztacającego zawodowego dla 
zawodu piekarskiego. 

Zarząd Związku Izb Rzemieśl 
niczych R. P. na posiedzeniu w 
dniu 12 marca 1936 uchwalił pro- 
gram kursu dokształcającego za 
wodowego dla zawodu  piekar- 
skiego, który został przesłany 
Zarządowi Związku Kupców i 
Rzemieślników Polskich we 
Francji z zaleceniem stosowania 
go na kursach dokształcających 
zawodowych w zawodzie piekar 
skim, urządzanych dla kandy- 
datów do egzaminu czeladnicze- 
go i mistrzowskiego. 

Treść programu kursu jest na 
stępująca: 

A. Część zawodowa 
dzin). 
I. Materjałoznawstwo (20 godz.) 

Rodzaje 1 własności surowców 
' materjałów pomocniczych uży 
wanych w piekarstwie. 

Rodzaje zboża. Żyto i pszeni- 
ca. Choroby zboża. Szkodniki. 
Podstawowe wiadomości z mły- 
narstwa. Normalizacja przemia- 
łu. Otręby. Gatunki mąki pszen- 
nej i żytniej. Badanie jakości. 
Rozpoznawanie gatunków i. za- 
faszowań. 

Składniki mąki. Sbrobia i glu 
ten. Własności glutenu. Wpływ 
tych składników na zdatność pie 
karską mąki. 

„Przechowywanie mąki zależ. 
nie od jej jakości, pory roku. 
Zagrzewanie się mąki. Objawy 
psucia się i sposoby zapobie- 
gawcze. 

Drożdże, kwasotwórcze bak- 
terje. Drożdże piwne i zbożowe. 
Siła pędna drożdży. Przechowy- 


(125 go- 


wanie drożdży. Proszki i płyny 


słodowe (Diamalt * inne). 
Woda twarda (wapienna) i 
miękka Wpływ wody na fermen 


tację. 
Sól kuchenna. Mleko. Masło 
mleczarskie, tłuszeze roślinne i 


inne. Jaja. Zioła (mak, kminek, 
koper i t. d.). Cukier. Gatunki u 
zvwane w piekarstwie, pocho- 
dzenie, zafałszowania, przecho- 
wywanie tych materjałów. 

Ceny orjentacyjne surowców 
i materjałów pomocniczych. 


II. Urządzenia techniczne pie- 
karni (30 godzin). 


Narzędzia i sprzęty.  Dzieże, 
niecki, stągwie, = stolnice, 
noże, skrobaczki, szczotki, zwil- 
żarki, łopaty, Stoły, półki, sto- 
jaki, kotły, studzienki (lesze). 
Naczynia do mierzenia wody. 
Wagi. Skrzynia, worki do mąki. 
siła. Maszynv do przesiewania 
mąki. Maszyna do mięsienia cia- 
sta. Blachy formy do ciast. Ma- 
szyny do dzielenia i zaokrągla- 
nia ciasta. Urządzenie do fer- 
mentacji podzielonego ciasta. 
Maszyny do ważenia i formowa- 
nia chleba, bułek i zwijania ro- 
galików. Maszyny do mielenia 
bułek, trzepania worków i inne. 
Kosze. Wózki. Wozy do przewo- 
żenia pieczywa. 

Rodzaje i odmiany powyż- 
szych narzędzi, maszyn i urzą- 
dzeń. Materjały z których one 
są wykonane. Sposób ich uży- 
cai. Zasady działania. Wydaj- 
ność. Zalety, wady. Właściwe 
obchodzenie się z narzędziami i 
maszynami oraz ich konserwa- 
cja. Rodzaj i ilość potrzebnej e- 
nergji do napędu urządzeń me- 
chanicznych. 

Piece piekarskie. Piece z opa- 
laniem  bezpośredniem. Piec 
chlebowy opalany drzewem. Piec 
opalany węglem, koksem lub ga 
zem. Części składowe komory 
piekarskiej: pierś, czoło, trzon, 
sklepienie. Palenisko piersiowe, 
boczne. Piece jedno i dwupiętro 
we. Fundament. Wyloty na prze- 
wiew (odprowadzanie pary). 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Bibljografja rzemieślnicza 


WYDAWNICTWA O CHARAKTERZE 
OGÓLNO-RZEMIEŚLNICZYM. 


(Dalszy ciąg) 

Ilustrowane słownictwo narzę- 
dziowe. Cz. I. Narzędzia rze- 
mieślniczo - warsztatowe. 

Skorowidz alfabet. — str. 72. 

Gr. I. Narzędzia pomiarowe 
warsztatowe i traserskie str. 40. 

Gr. II. Narzędzia do obróbki 
drzewa str. 72 

Gr. II. Narzędzia ślusarskie 
str. 54. 

Gr. IV. Narzędzia kowalskie 
str. 30. 

Gr. V. Narzędzia 
str. 14. 

Gr. VI. Narzędzia blacharskie 
str. 24. 

Gr. VII. Narzędzia i przyrzą- 
dy do spawania i lutowania 
str 28. 

Gr. VIII. Narzędzia do maszy- 
nowej obróbki metali str.:42. 

Gr. IX. Narzędzia odlewnicze 
stra 12: 

Gr. X. Narzędzia do robót pre- 
cyzyjnych str. 8. 

Gr. XI. Narzędzia elektrotech- 
niczne str. 24. 

Gr. XII. Narzędzia malarskie 
str. 16. 

Gr. XIII. Narzędzia i przyrzą- 
dy powróżnicze str. 6. 

Gr. XIV. Narzędzia rymarsko- 
siodlarskie str. 16. 

Ogółem 456 stron — około 800 
rysunków i nazw. Wyd. Centr. 
Zakł. Zaop. Saperskiego Główna 
Księgarnia Wojskowa, Warsza- 
wa 1927, Cena 10 zł. 

St. Skowron. Kalkulacja rze- 
mieślnicza. „Nasza Księgarnia“. 
Cena Ż zł. 


kotlarskie 


ze wszystkich dziedzin rzemio- 
słe w języku polskim i obcym 3 
dostarcza szybko [i sprawnie 4 


É Kslegornia Naukowa E4 
IE Warszawa Marszałkowska 132 i 
$ Tel. 2-91-68. P.K.O. 27.960. 


Prenumerata czasoplam [zagranicznych. Ed 
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„AJENCJA WSCHODNIA“, Spółka z ogr. odp. w Warszawie, Nowy 
Świat 16, podjęła się wydania specjalnego, 


Warszawskiego Skorowidza Branżowego 


zestawionego według branż i zawodów. Czyni to, opierając się na wie- 


loletniem doświadczeniu i praktyce, 


która wykazała, że dotychczasowe 


wszelkie tego rodzaju wydawnictwa nie odpowiadają właściwemu celowi, 
a więc nie informują jasno i przejrzyście o firmach odnośnej branży. 


szybko orjentującym i zwięźle 


Natomiast Skorowidz ten będzie j i zwięźl! 
ujętym in pm, dla wszystkich, poszukujących w stolicy jakie- 


gokolwiek Adyćżu. 
i finansowgth; 

tykana dótmięhe 
najszerszy% įk 


c) fabryczne składy 
d) rzemieślnicy 

e) przedstawiciele 
f) hurtownicy 


g) detaliści 


* sieh, przemysłowych, handlowych, rzemieślniczych 
yegf cena Skorowidza będzie bardzo niska, niespo- 
h stosunkach, a to celem udostępnienia go 


| z podaniem wszystkich 


adresów odnośnych branży 


h) rzeczoznawcy sądowi j 


Skorowidz ten zostanie wydany w nakładzie kilkudziesięciu tysięcy 


egzemplarzy, w cenie popularnej, 


która wyniesie w przedpłacie 


Zł. 6.— 


(bez kosztów przesyłki) za egzemplarz. Po wydaniu egzemplarz będzie 


kosztował drożej. 


Skorowidz będzie zawierał przeszło 50.000 adresów 


warszawskich 


i format jego będzie zbliżony do formatu warszawskiej książki telefo- 


nicznej. 


Zamówienia poszczególnych egzemplarzy w przedpłacie, jak też na 


ogłoszenia przyjmuje „Ajencja 
Telefon 2-44-62. 


Wł. Stiller i St. Skowron. Po- 
jedyńcza księgowość rzemieślni- 
cza. Podręcznik. Warszawa 1932. 
Cena 3 zł. 

H. Karaśkiewicz. Kosztoryso - 
wanie robót budowlanych. Opis 
pozycyj kosztorysowych. Robo- 
ty: ziemne, murarskie, betone- 
we. żelbetonowe, kamieniarskie, 
posadzkowe. tynkowe, ciesiel- 


Wschodnia”, Warszawa, Nowy Świat 16. 


larskie, blacharskie i dekarskie. 
szklarskie, zduńskie, malarskie 
| brukarskie. Sir. 187. Rok 1954. 
Kom. Wyd. Brat. Pom. polit. 
Warsz. Cena 6 zł. 

Str. Krasuski. Kalkulacja wac- 
sztatowa. Podręcznik dla szkół 
zawodowych i do użytku prakt. 
Polecony przez Min. W. R.i O. 
P. Cena 1 zł. (w Bibljotece In- 


skie, kowalskie i ślusarskie, sto- stytułu). 


n- -o — 


Zostały otwarte 


KURSY KROJU DAMSKIEGO 


i PRACOWNIA 


Pod kierownictwem 


DOŚWIADCZALNA 


4; 


Józefa Sierakowskiego 


właścicieła zakładu krawieckiego w Warszawie, ul. Ma- 
zowiecka Nr. 2, b. wykładowcy na kursach dła na- 
uczycieli szkół zawodowych. 


Dla przyjezdnych kurs przyspieszony. 
Na żądanie Kierownictwo Kursów zapewnia mieszkanie z utrzymaniem lub bez. 
Na żądanie organizuje się kursy naprowincji przy minimalnym komplecie20 osób. 


[aa m a a O O o GG 
Ceny ogłoszeń: *l1 strony — zł. 300, ts — zł. 160, tja — zł. 85, "Fa — zł. 45, 1/14 — zł. 22.50, 


Unieważnienie świadectw zł. 1.50. 


Odpowiedzi Administracji 


WPan Józef Śliwa ro Zamościu. Za- 
mówienie na prenumeratę otrzymaliś- 
my, numery tyg. „Rzemiosło“ wysyła- 
my. 


Centralny Zmiązek  Rzemieślnikór 
żydów m Polsce — Oddział w  Woło- 
żynie. żądane numery wysłaliśmy za 
zaliczeniem. 


WPan Stanisław Typiak -- Włodzi- 
mierz. Należność od Pana wynosi za | 
kwartał 1956 r. zł. 2.— 


Cech Zrzeszonych Rzemieślnikóro m 
Pruszkowie. żądany nr. tt pisma wysła- 


liśmy. Rachunek za [i TI kw. 56 r. jest 


uregulowany. 


Zarząd Cechu Mistrzów  Stolarskich 
i Rzemiosł Pokreronych me Lrorie. 
Wszystkie numery wysłano i bieżące 
wysyła się. Prosimy reklamować na 
poczcie. 


Pan Pawel Malek — Ruda Śląska. 
Należność od Pana wynosi zł. 11 gr. 60 
za czas od 1.1.35 r. od 31.3.36 r. 


WPan Maciej Szydłak — Pińsk. żą- 
danego N-ru 8 z r. 1955 wysłać nie mo- 
żemy, ponieważ jest wyczerpany. Gro- 
szy 20 zaliczamy na konto prenumera- 
tv 1936 r. 
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BEZSENNOŚĆ 


WYNISZCZA ORGANIZM 


a powstaje często wskutek zaburzeń 
układu nerwowego. 


Zioła Magistra Wolskiego „Pasivero. 
sa“ zawierają roślinę o własnościach 
uspakajających Passiflorę (Kwiat Męki 
Pańskiej). Łagodzą one zaburzenia sy- 
stemu nerwowego (nerwicę serca, bóle 
i zawroty głowy, uczucie niepokoju), 
sprowadzają krzepiący, naturalny sen 
i stosują się w cierpieniach czynnościo- 
wych układu nerwowego. Ze względu 
na swe łagodne działanie (pozbawione 
szkodliwych wpływów ubocznych) mo- 
gą być stosowane bez obawy przyzwy- 
czajenia przez wszystkich bez różnicy 
wieku. 


Zioła ze znak. ochr. „Pasiverosa* do 
nabycia w aptekach i drogerjach 
(składach aptecznych). Wytwórnia: 
Magister E. Wolski, Warszawa, Zło- 
ta 14 m. 1. 
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W tekście 25% drożej 
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